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Wołamy o sprawiedliwość!
Przemówienie posła Rosircairfna w &yskiis.£i 

nad budżetem min. sprawiedliwości
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12- 1- (Sin) Na wczorajszem posie 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu w ygłosił póź­
nym wieczorem  dłuższe przemówienie

PÓŚEŁ £r. ROSMARIN,
■który oświadczył m. in. co następuje: Chcąc
uczciwie spełniać nasze zadania, pownniśm y 
■poczynić wszelkie starania, ażeby doprowadzić 
<io poprawy położenia w  min. sprawiedliwości, 
no to, co  się dzieje obecnie w sądach z przyczyn 
oszczędnościow ych w  tym dziale, doprowadza 
wymiar sprawiedliwości do absuidu. W  cia­
snych lokalach sądowych sędziowie poprostu 
z  powodu braku tlenu do oddychania nie mogą 
pracować i wydawać sprawiedliwych wyroKÓw. 
To nie przyppdek zrządził, że przed wojną sę­
dziowie byli- lepiej uposażeni od innych urZędńi 
ków- Omawiając sprawę niezawisłości sędzio­
wskiej, mówca stwierdza, że wielu sędziów, tia 
leżących do pewnych stronnictw politycznych, 
osądza sprawy z nacjonalistycznego punktu wi 
dzenla i nie stoi na wysokości zadania. Mówca 
przytacza przykład, że z  tego samego stami 
faktycznego w ytoczono oskarżenie przeciwko 
4 żydom  i jednemu Polakowi. Wyrok skazał 
Polaka na 7 dnł aresztu, zaś Żydów po półtora 
roku. (mowa o Wilnie- — Uw. Red-). Nacjonałi 
styczne awantury pewnych stronnictw prze­
ciw ko Żydom doprowadziły do tego. że niektó­
rzy sędziowie zapomnieli o swolej niezawisło­
ści i kierują się innymi względami- Jeżeli zaś 
ludność strać! wiarę w niezawisłość sędziów, a 
także i w  stronnictwa, do których należą, tb 
skutki tego będą opłakane. M ówca ma żal do 
ministerstwa, że pozwala prasie nn+T.sęmickiej 
jątrzyć i judzić przeciwko Żydom. W  b. zabo­
rze austriackim, gdzie istnieją wyraźne przepi­
sy. niedozwalające podburzania jednej narodo­
wości przeciwko drugiej, wydaie się jednak pi 
smo „Hasło Podwawelskie", które stale szkalu­
je Żydów.

Poseł Rymar (KI- Nar.): To nie jest pismo ino 
jego obozu-

P. Rosmarin: Dziele się to pod okiem proku­
ratora, który ma prawo konfiskować. A co się
dzieje w  pismach, za które p. Rymar bierze od 
powiedzialiiość? Prowadzą one agitację taką, 
że nie wiem, czy  stronnictwo weźmie odpowie 
dzialność za jej skutki. Coby było gdyby pi­
sma żydowskie w ypisyw ały jedną setną tego, 
co piszą te pisma. A wszak mamy te same pra 
wa co inni obywatele. Mówca porusza special- 
nie tę sprawę, ażetiy mieć czyste sumienie, 
że w odpowiednim czasie przestrzegał sfery rzą 
dzące. Jakiem prawem dopuszcza się do agita­
cji bojkotowej, gdy jest ona zaprzeczeniem kon 
styiucii? Ludność zydowsKa nie doznaje żad­
nej ochrony. Mówca porusza jeszcze sprawę 
konfiskat prasowych i prosi wreszcie o w ycofa 
nie projektu ustawy o komornikach na terenie 
Małopolski. Całe społeczeństwo tej dzielnic* 
tego się domaga.

Czy wtIim  Konfiskować 
Mariusz sejmowy?

Warszawa. 12. 1 (Sin) Dziś został skonfi­
skowany „Nasz Przegląd" za podanie z diariu­
sza sejmowego przemówienia posła ZanajKie- 
wicza na wczorajszem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej. Fakt skonfiskowania pisma za poda­
nie dosłownego wyciągu z diariusza posiedze­
nia komisji wyworat oczyw iście zdumienie. 
Poseł Rosmarin zainterpelował w  tej sprawie 
przewodniczącego komisji posła Byrkę Ten 
oświadczył, że jeżeli przedrukowany został do­
słowny wyciąg z diariusze to konfiskata jest 
nadużyciem i sprawę tę przedstawi marszałko 
wi Sejmu. Później poseł Rosmarin odbył konfe 
renoję z marszałkiem Sejmu, który polecił na­
tychmiastowe przedłożenie tej sprawy mlnistro, 
wi spraw wewnętrznych.

Podwyżka taryfy pocztowei
*reQ>o(to«at9 osłebłrnie ruchu pocztowego

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 12. J. Sin Na dzisiejszem wlorko 
v\em posiedzeniu kom isji budżetowej przed po 
rządkiem dziennym zabrał głos przewodniczą - 

'cy  Byrka, który zagroził wycofaniem diarusza 
.sejmowego, gdyż jedno z pism podało fałszy- 
;wy przedruk diarjusza. Zkolei przystąpiono 
do budżetu min. poczt i telegrafów. Referent 
pos. Gliński (BB) podkreślił, że zwyżka taryfy 
pocztowe i spowodowała osłabienie rnchu pocz 
towego. Powstały różne zakonspirowane przed 
sh biorstwa pocztowe a walka z niemi jest tru 
dna. Do zmniejszenia dochodów przyczyniają 
się również szoferzy i konduktorzy autobu­

sów międzym iastowych, którzy za drobnem 
wynagrodzeniem przewożą przesyłki tak np. z 
Radymna do Warszarwy. Liczbs rozmów mię­
dzymiastowych wzrosła, ale dochód z telegra­
fu spadł znacznie.

Poseł Kornecki (KI. Nar) powołuje się na spra 
wozdanie NTKP. i stwierdza cały szereg niepra 
widlowości. Koszt budow y gmachu poczty w 
Gdyni wynosił 4.RO0.000 z.ł. zaś kosztorys w y­
nosił tylko 1.600.000. Na kosztorysy budowy 
gmachu pocztowego na nincu Piłsudskiego w 
W arszawie wvdnnO 125.000 zł. później się o- 
kazało, że gmachu wogółe się nie buduje. Dy-

L e h a r z  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

Dr. Adolf Pinkiisfeld
p o  p o w r o c i e  ordynuje jak dawniej 

w  K r a k o w i e ,  przy ul. S e b a s t i a n a  7
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rekc,ja poczt i telegrafów za lep iła  sprzęt pocz­
tow y w wytwórni wojs-kowej płacąc za niego
0 50 procent więcej od cen oferowanych przez 
firmę Erie son. Książka telefoniczna wydana 
ostatnio, jest niemożliwa do odczytania, z  po­
wodu zbyt małego druku.

Poseł Rosmarin porusza sprawę podwyżki ta 
ry fy  pocztowej, która się przyczyniła do. zmniej 
szenia ruchu. Dziś wiele przedsiębiorstw sZfzt 
golnie w małych miastach rezygnuje z poczty
1 posługuje się woźnymi.

W  odpowiedzi min. Brerner oświadcza, że 
podwyżka taryfy pocztowej dała jednak kon­
kretne* dochooy Zn ans afera budowlana w
Gdyni będzie w najbliższych dniach przedmio 
tern lozważań sądu. Go do Ericsona, to firma 
ta tytko dla celów dumpingowych znizyła C-e • 
ny, lecz polskie wytwórnie potrafią z nią kon­
kurować. Co do książki Jelefonicziiyj, która zo 
stała wydana w  porozumieniu z  Towarzystwem 
kobiet, to rzeczywiście panowie mają rację, 

ale w przyszłym roku to będzie naprawhwifc. 
Om awiając różne nadużycia pocztowe, mini­
ster przytacza taki fakt: W ysyłający list piszte 
na kopercie swój własny adres, a adres w łąć- 
ciw y adresata umieszcza na odwrocie kopei- 
ty. Poczta doręcza list według adresu jego au­
tora, ten go nie przyjm uje, a w  rezultacie, po­
czta jest zmuszona nieoframkowany list ode­
słać nadawcy, który jes+ istotnym adrufftietBL 
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Sprawy ukraiftskie
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lwów. 12. 1- Sin. W  jutrzejszym'}1,Lwowskim 
Kurjerze Porannym" ukaże się wywiad z  po­
słem Dymitrem Lewickim na temat ugody pol­
sko-ukraińskiej. Poseł Lewicki oświadcza tam 
m. J n, że założenie uniwersytetu w  Stanisławo­
wie, czy  też mianowanie w icew ojew ody ukra­
ińskiego nie może rozwiązać zagadnień ukraiń- 
skicn, które już dojrzały. Obecny rząd cało­
kształtu zagadnień tembardziei rozwiązać nie 
zechce.

Jak się dowiadujemy, w  najbliższych dniach 
odbędą się we Lw ow ie narady przedstawicieli 
ugrupowań ukraińskich na tematy oświatowe i 
gospodarcze. Będą to dwie oddzielne konferen 
c,e. Tym razem przedstawiciele ukraińscy zgło­
szą odpowiednie deklaracje.

 o § o   •

Nie fiędzle mnraforjum dla wsi
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 12. I. Sin. Prezydjum  rady mini 
strów zaprzecza wszelkim pogłoskom o jakiem 
kolwiek bądź moratorjum dla wsi, ib o unio 
rżeniu niektórych podatków. Zostać ma jedy­
nie powołana komisja finansowo- gospodar­
cza dla zagadnień rolnych.



Pierwsze po feriach posiidzenii Sejmu
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa. 12. ,1. (Sin) Dziś popołudniu ze­
brał się Sejm po raz pierwszy po ferjach- Cała 
jednak uwaga Sejmu skierowana jest głównie 
kto jutrzejszemu w yrokow i w procesie brzeskim- 
Posłow ie zastanawiają się się, jaki będzie w y ­
rok i snują różne koncepcie na ten temat.

Na wstęipie dzisiejszego posiedzenia marsza­
łek poświęcił wspomnienie pośmiertne zmarłe­
mu tragicznie posłowi Tadeuszowi Waryńskie­
mu oświadczając: „Podczas przerwy świątecz 
nej zmarł ś-p- poseł Tadeusz Waryński. W  jego 
tradycji rodzinnej leży głębokie zainteresowa­
nie dla spraw politycznych i społecznych. 
Ś-p. W aryński ca łe sw e życie poświęcił roztrzą 
saniu tych zagadnień, a śmiałość myśli i skłon­
ność do wyciągania ostatecznych konsekwencyi 
niektórych przyjętych założeń sprawiła, że Ta­

deusz Waryński był człowiekiem reprezentują­
cym w każdym obozie, do którego należał, ra- 
dykalność poglądów- Być może, że tkwiły w  ta 
kim sposobie ujmowania zagadnień zarody roz- 
dźwięku między wlasuemi konsekwencjami my 
Słowenii, a możnością wprowadzenia ich w ca­
łej rozciągłości do realnego życia. Do wszel­
kich choćby jednak najbardziej śmiałych kon- 
cepcyj w iódł jednak ś-p. Tadeusza W aryńskie­
go zaw sze szczery interes służenia dobrze 
sprawie i troska o dobro narodu11. Izba wysłu­
chała tego przemówienia stojąc. Następnie zło­
żył ślubowanie poselskie poseł Józef Srzedni- 
cki (BB), poozęm przystąpiono dc obrad nad no 
welizacją kodeksu postępowania karnego. Re- 
fe iow ał poseł Paschalskl (BB).

(Dokończenie na stronie 10-tej)

Hugenberg i Hitler przeciwko przedłużaniu 
prezydentury Hindenburga

(Telegram  w łasny ,

Berlin 12. I. (Sch) Przewodniczący niemiec- 
ko-narodowej paftji ludowej dr. Hugenberg 
przesłał kanclerzowi Brueningowi odpowiedź 
na propozycję przedłużenia okresu prezyden­
tury Hindenburga drogą uchw ały parlamentar
n*j.

Wobec projektu Brueninga zajm uje Hu­
genberg stanowisko odmowne, 

tootyw ując je w ten sposób, że akt wyboru 
prezydenta przeprowadzony drogą parlamen 
tamą byłby  manifestacją zaufania nie tyle dla 
prezydenta Hindenburga, jak dla pollityki o-

„Nowego Dziennika*1),
becnego rządu, zwalczanego przez nacjonalis­
tów niemieckich, specjalnie za politykę zagra­
niczną. Odmownie odpowiedział również przy 
(wódca narodowych socjalistów Adolf Hitfier, 
który swoją odpowiedź na projekt Brueninga 

przesłał wprost na ręce prezydenta Hin­
denburga.

Tak Hugenberg jak Hitler wypowiedzieli się 
za wyborem prezydenta przez ludność. 

W o b e c  takiego obrotu prezydent Hindenburg 
polecił kanclerzowi Brueningowi zaniechać 
dali szych pertraktacyj w tej sprawie.

Wszyscy ministrowie składają teki 
do dyspozycji Lavala

(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika*1),

Paryż 12. I. (B ) W  p o łu d n ie  odbyła się rada 
łnłnistrów. Po posiedzeniu prezydjum  rady 
ministrów wydało komunikat następujący: „W  
toku dzisiejszego posiedzenie rady ministrów 
premjer Laval poinform ował swych kolegów 
ńłinisterjalnych o obecnej sytuacji i wyraził 
tyczenie, aby w przeddzień ważnych konferen 
cyj międzynarodowych wzięły udział w rzą­
dzie wszystkie stronnictwa. Ż y c z e n ie  premje- 
ra zostało przez radę ministrów przyjęte jedno 
głośnie. Ceflem dania premjerowi pełnej swo­
body działania wszyscy ministrowie i podse­

kretarze stanu złożyli swe teki do jego dyspo- 
zycji“. -1

Paryż 12. I. (B) Piem jer Laval odbył dziś 
przedpołudniem dłuższą rozmowę z Briandem 
Po konferencji Laval odświadczył, że rozmo­
wa prowadzona była w tonie przyjacielskim i 
serdecznym, oraz, że osiągnięte zostało we wszy 
stkich lcwestjach porozumienie. N'ie udzielił 
jednali Lavał inform acji co do pozostania 
Brianda na stanowisku ministra spraw zagra­
nicznych.

Ewakuacja Tien-TsiiTu

©fenzywa armii japońskiej spowodowała Chińczyków do opuszczenia Tien-Tsin‘u. 
zdjęciu widzimy masy uciekinierów na„Mcście austriackim11 w Tien-Tsinhe-

Na

M a  będzie jsogoda?
(Telefonem  od naszego korespondenfa)

W arszawa 12. I. Sin. Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na środę lii bm.: W yżyr.a m ało­
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małoplska 
wschodnia: Chmurno, rankiem mglisto, tem ­
peratura bez większych zmian. Nocą p rzy m ­
rozki, dniem temperatura minus 1 do plus 3. 
stopnie. Słabe wiatry południowe.

Maklerzy giełdowi protestują
przeciwko aresztowaniu Gandhiego

Londyn 12. I. (L) Z Bombaju donoszą, ża 
wczoraj odbyło się tam zgromadzenie zjedno­
czenia indyjskich maklerów giełdowych n a  
znak protestu przeciw uwięzieniu Gandhiego, 
Uchwalono rezolucję, w której w ostrych sło­
wach potępiają aresztowanie Gąndhiego, uwa­
żając to za policzek wymierzony narodowi in­
dyjskiemu. Rezolucja wymienia następnie sze 
reg środków, jakiem i należy prowadzić wal­
kę z władzami brytyjskiemj.

Strajk generalny w Bilbao
Paryż 12. I. (B ) Douoszą z Madrytu, że w 

Bilbao wybuchł strajk generalny, wywołany 
przez komunistów. Sytuacja w mieście jest na 
prężona. W czoraj wieczór doszło w różnych 
częściach miasta do starć między strajkujący­
mi a policją. Strzelanina mowtatząła się całą' 
noc. Dotąd aresztowano prleszio 50 agitatorów 
komunistycznych.

 o§o-----

Straszna śmierć w podziemiach
W rocław 12. I. (R) Jak donoszą z Bytomia, 

akcja ratunkowa w kopalni Karslen-Zentrum 
prowadzona jest w dalszym ciągu z całą enęr- 
gją. Oddział ratunkowy posunął się już tak da 
leko. że znajduje się w odległości 4 m etrów  od 
miejsca, gdzie wedle zeznań wyratowanych 
znajduje się dwóch zabitych górników. Obaj 
zostali przywaleni głazami i w żaden sposób 
nie można ich było stamtąd wydobyć. Obaj 
hylli ciężko ranni i zmarli wśrór najstraszniej 
szych męczarni — jeden w dwa dni a drugi w 
trzy dni po katastrofie.

1 o§o  -

Kompania iaprtiska rozgromiona nrzez 
oddział ch ńskfch „bandytów"

Londyn 12. I. (L ) Jak z Tokio donoszą, w 
południowej Mandżurji podczas walki między 
kompanją japońską a nieregularnemi wojska­
mi chińskiemi ponieśli Japończycy znaczne 
straty. W edle oficjalnego komunikatu japoń­
skiego ministerstwa wojny w pobliżu Hsin— 
m in-tun bandyci chińscy w liczbie killku ty­
sięcy napadli na kompanjt wojsk japońskich i 
rozbili ją doszczętnie. W  walce poległo 4 ofi­
cerów japońskich i 30 żołnierzy, a reszta kom- 
panji została ranna na placu boju.

NiEma porozumienia francusko-angiel­
skiego w sprawie reparacyj

Paryż 12. I. (B) ,,Matin“  potwierdza wia­
domość podaną poprzednią przez „Petit Pari- 
sicn“ , wedle której rokowania wslępne francu­
sko-angielskie w sprawie reparacyj nie dopro 
wadziły do porozumienia. Delegat rządu an­
gielskiego sir Leith-Ross, który prowadził w  
Paryżu rokowania z rzeczoznawcami francu­
skimi wyjeżdża dziś do Londynu po nowe in­
strukcje. ,.Matin“ dowiaduje się ze źródła do­
brze poinformowanego, że rokowania te utru­
dnione zostały w znacznym stopniu w następ­
stwie znanej enunejacj: kanclerza Brueninga.

Straszna katastrofa na fnrze 
saneczkowym

Berlin, 12. 1. (R) Na torze saneczkowym w  
Schreiberhau podczas zaw odów o mistrzostwo 
Niemiec wyrzucone zostały na zakręcie sanki 
i w jechały w tłum widzów, przyczem  18 osób 
zostało rannych, w tern 12 ciężko.
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Kryzys i bezro:c c:e we Franci?
Wywiad własny „Ifiiwego Dzielnika" z  Leonem Jouhaur, wybitnym 

przedstawicielem francuskiego świata pracy
W yjątkow e stanowisko, jakie w obconym 

św iatow ym  kryzysie gospodarczym  zajmuje 
Francja. — pod adresem k lórcj zw racają się 

g łów n ie  nadzieje na pom oc dla pozostałego 
świata, —  jest przyczyną zrozum iałego zain­
teresow ania rozw ojem  sytuacji gospodarczej 
tego państwa. Zam ieszczony poniżej w yw iad 
jakiego Leon Jouliaux był łaskaw  udzielić na­
szej paryskiej w spółpracow niczce, ilustruje 
niezbyt optym istyczne pogilądy na ten temat 
francuskich sfer p r a c o w n i c z y c h .  Leon 
Jcmhauz. jest sekretarzem Generalnej Konfede 
racji Pracy (C, G. T.), członkiem  Państw ow ej 
Rady G ospodarczej i przedstawicieiem Fran­
cja" w  M iedzynarodowem  Biurze Pracy.

Redakcja.
Paryż, z początkiem stycznia.

Następstwa ostrego kryzysu, jaki przeżywa 
W obecnej chwili gospodarka światowa, dają 
się również i w coraz wyższym stopniu odczu­
wać we Francji, tej dotychczas niewzruszonej 
twierdzy dobronytu. Szybki i groźny rozwój 
przesilenia rozwiał więcej może przesadny niż 
szczery optymizm sfe r rządzących kraju. Sto­
sunkowo długi okres, podczas którego zasto­
jow i gospodarczemu, bezrobociu i fali ban­
kructw krajów ościennych, przeciwstawiała 
Francja równowagę gospodarczą, kwitnący han 
del, wzmożoną konsumpcję wewnętrzną i po­
le pracy dla kilku m iljonów  imigrantów, o -  
kres ten —  zdaje się — dziś przeminął. Pierw­
szy symptom kryzysu —  częściowe bezrobocie 
—  przejawił się już ubiegłej zimy; ostatnie 
miesiące pomnożyły wydatnie przyczyny n ie­
pokoju: niesłycnanie obciążony i sztucznie tył 
ko zrównoważony budżet, rosnący deficyt b i­
lansu handlowego, zamknięcie przez protekcjo 
nlstyczną większość nowej Izby Gmin rynku 
angielskiego.

W  tycli warunkach interesującą będzie o- 
plnją o obecnem prze.dleniu wybitnego przy­
w ódcy francuskiego świata pracy, Leona 
Jouhaus

Mimo nawału pracy wynikającego z obecnej 
sytuacji i z obowiązków jakie nałożył nań nic 
dawny kongres CGT., p. Jouhaux przyjął mnie 
nader uprzejmie w skromnym lecz starannie 
uządzonym lokalu Konfederacji Pracy, poło­
żonym na skraju wielkiej arterji miasta —  rue 
Lafayette i nie poskąpił odpowiedzi na szereg 
pytań, jakie w ciągu krótkiego kwadransu po­
święconego na to interwiew zdążyłam m u za­
dać. —

—  Mówi się wiele, w obecnej chwili, o kry­
zysie ; bezrobociu w Francji. Jakaż jest oplnja 
Pana w tej doniosłej sprawie?

— Niewątpliwie, kraj nasz znajduje się rów 
nież w okresie przesilenia gospodarczego i bez 
robocia. Możemy obecnie ocenić na mniej wię­
cej 500.000 licz!bę zupełnie bezrobotnych i na 
blisko jeden m iljon liczbę częściowo tylko poz­
bawionych pracy.

.— Statystyki urzędowe podają jednak cyfry 
o  wiele niższe?

— Tak, lecz statystyki te są wadliwe i nie­
zupełne, gdyż podają tylko liczbę bezrobot­
nych pobierających zasiłki z kas komunał- 
nych. którzy stanowią tylko znikomą część falc 
tycznego ogółu bezrobotnych.

—  Jakie gałęzie przemysłu są obecnie naj­
bardziej dotknięte?

— W  pierwszym rzędzie przemysł tkacki, 
potem metalowy i górniczy; prócz tego pracow 
nicy umysłowi, których bardzo wielu jest bez 
pracy. —

—  Czy obecny kryzys we Francji jest tylko 
oddźwiękiem powszechnego przesilenia gospo­
darczego, czy też ma on i podkład wewnętrzny?

— Jakkolwiek zaostrzony następstwami po w 
szechnego przesilenia gospodarczego, kryzys 
jaki przechodzi obecnie nasz ki aj, jest kryzysem 
wewnętrznym, istniejącym  od dłuższego już cza 
su w stanie potencjonalnym, a obecnie u jaw ­
niającym się pozytywnie i wzmożonym czyn­

nikami zcwnęlrznemi, jak lip. nowemi prot- 
hibicyjnem i ustawami angielskiemi. narażają 
cemi Francję na stratę miljarda franków.

—  Czyż jednak specyficzna struktura gospo 
darki francuskiej, a przedewszystkiem cechu­
jąca ją równowaga między przemysłem i rol­
nictwem nie wpływa na charaktei kryzysu, nie 
sprawia, iż jest on m niej niepokojący, niż w 
krajach par escellence przemysłowych?

—  Równowagi tej m im o bardziej proporcjo­
nalnego stosunku niż w innych krajach, me 
należy przeceniać. Dziś należy ona raczej do 
przeszłości; ludność ośrodków przemysłowych 
przewyższa obecnie u nas ludność rolnicza.

—  Jakie środki zamierza się więc przedsię­
wziąć przeciw rosnącemu bezrobociu? Ubez­

pieczeni e na wypadek bezrobocia iak w Anglji, 
czy w Niemczech i Czechosłowacji nie istnieje 
wszak we Francji?

—  Niestety, jest to prawda. Mamy tylko ko­
munalne fundusze bezrobocia, których 50 pro- 
een jedynie pokrywa państwo i które pozw a­
lają wypłacać bezrobotnym w przeciągu 180 
dni. zasiłek w wysokości 8 f. 50 et. dziennie. 
Prócz tego istnieją jeszcze kasy ugrupowań za 
wodowych, pracowników i przedsiębiorców; 
wszystko to jest jednak w wysokim stopniu 
n i e w y starczające.

— A opracowany przez rząd plan wielkich 
robót publicznych, t. zw. outillage nationalle, 
jaki niektóre koła uważają za najbardziej sku 
teczny środek?

—  Plan ten jest tylko paljatywem , gdyż 3- 
m iljardy —  wyciśnięte zresztą śiubą podatków 
—  jakie przeznacza nań rząd, nie mogą poło­
żyć kresu bezrobociu

— Jak się w oczach Pana przedstawia dra­
żliwa sprawa robotników cudzoziemskich?

—  Niewątpliwie, nie możemy usunąć wszyst 
kich robotników-imigrantów. .Należy jednak 
stanowczo położyć kres napływowi nowych sir 
roboczych z zagranicy. Napływ ten musi zre­
sztą ustać, gdyż w górnictwie np. robotnik poi 
ski jest dziś skazany tak samo na bezrobocie 
jak jego towarzysz Francuz. Z  drugiej strony 
należy stanowczo pizeciwstawić się, aby ro­

botnicy obcokrajowi sprowadzeni dla pracy w roi 
nictwie, po krótkim czasie porzucali te prące 
i przenosili się do przemysłu, powiększając w 
ten sposób kadry bezrobotnych. Jeżeli organi­
zacje robotnicze francuskie domagają się ogra.' 
n icienia i reglementacji napływu robotników 
z zagranicy, leży to w dobrze zrozumianym, 
interesie tych ostatnich. Pozbawieni skrupu- . 
łów, przedsiębiorcy przedkładają często obcą 
siłę roboczą, gorzej opłacaną i bardziej uległą, 
w chwili zastoju bez wahania Wyrzucaną na 
bruk nad bardziej wymagającego robotnika 
francuskiego; stan rynku pracy staje się w 
ten sposób anormalny, a przeciwdziałanie te­
mu leży w interesie ogotu robotniczego.

— Cóż więc proponowałby Pan. by przeciw­
działać rozw ojow i K ry zy su  we Francji?

— Nic jes tem lekarzem specjalistą od kryzy­
sowi Mojem zdaniem, środki które należałoby 
przedsięwziąć, wanny być charakteru miedzy 
narodowego. Rozwiązanie zagadnienia długów 
międzynarodowych, obciążających nietylko 
Niemcy, lecz i inne krajei rozumny rozdział 
kapitałów j izlota, systematyczna organizacja 
kredytu międzynarodowego, zro^moważenie 

obrotów u wreszcie podjęcie w  skali m iędzy­
narodowej wielkich robót publicznych, wszyst 
ko to m ogłoby znacznie ożywić gospodarkę ks 
żdego kraju dotkniętego kryzysem i wpłynąć 
na zmniejszenie bezrobocia. Z  drugiej strony 
należałoby przywrócić wzajemne zaufanie.

—  Tak, lecz tó ostatnie nie wyniknie z śh- 
m yca tylko dekrerów?

—  Niewąplhyłe,- jest ono nieodzownym wa­
runkiem gospodarczej współpracy. To w szyst- 
Ko, co  mogę Pani dziś powiedzieć w  tej spra­
wie. Nie zechce chyba Pani interpelować mnie 
o kwesiję korytarza jrolskiego?...

Zrozumiałam, że nie należy dłużej naduży­
wać cierpliwości i czasu, tak nader źyczMwf-go 
działacza i serdecznie podziękowałam n n iz a  
wywiad, odzwierciedlający opinję francuskie­
go świata pracy na sprawę bezrobocia, a zwła­
szcza na drażliwą kwestję robotników -cudzo­
ziemców. FRYDA ARa R

Bouetfon ponownie wybrany
przewodniczącym izby francuskiej

(Telegram własny „'Nuwego Dzienajika‘%
Paryż. 12. 1. (B) Parlament zebrał się dziś 

popołudniu na sesję zwyczajną. Po krótkie! ma 
nifestacii żałobnej ku czci zmarłego ministra 
wojny Maginota zabrał głos senior izby poseł 
Thomson kóry w ygłosił mowę powitalną. De 
putowany Thomson wyraził troskę z powo­
du możliwości ustąpienia Brlanda, przez co 
doznałoby przerwy dzieło pokoju, na którego 
realizacji świat tak wiele nadziej: pokładał- 

M ówca zwrócił się do wszystkich partyj z a- 
pelem, aoy nie odmawiały rządowi i państwu 
poparcia w  kontynuowaniu dzieła pokoju- 

Następnie izba dokonała wyboru nowego Pre  
zydenta izby. Wybrany ostał ponownie depu 
towany. socjalistyczny Fernand Bouisson.

Równocześnie zebrał się dziś senat, który po 
wysłuchaniu przemówienia najstarszego sen a to 
ra .Jenouvrier‘a, od -cczy ł się do czwartku

Burzliwe demonstracje 
komunistów

Paryż. 12. i (13) Z okazji otwarcia parlamen 
ii) urządzili komuniści burzliwe demonstracje 
bezrobotnych .W  demonstracji wzięło udział 
kilka tysięcy osób. usiłując dotrzeć do gmachu 
parlamentu. Demonstranci zostali powstrzyma 
ni przez silne kordony policji. Do poważniej­
szych starć nie doszło- Policja aresztowała prze

szło 600 osób.

Rokdw?nia hauaia z przedsta­
wicielami lewicy

Paryż. 12. 1. (BI W  związku z zamierzoną re 
konstrukcją gabinetu premjer Laval odbył ro­
kowania z przedstawicelami stronnictw. W  pier 
w&zym rzędzie premier konferował w godzi­
nach wieczornych z przywódcą radykałów 
Herriotem i przywódcą socjalistów Leonem Blu 
mem-

* m •

Paryż 12. I, (13) .,Petit Parisien1 zajm uje się 
dziś ponownie kwestją rekonstrukcji gabine­
tu prom jera La vala i stwierdza, że stan zdro­
wia Brianda faktycznie poprawił się w ostat­
nich czasach do lego stopnia, iż nie jest w y­
kluczone, że pozostanie na stanowisku m ini- » 
stra spraw zagranicznych. Dziennik zaznacza 
d a le j;. iż byłoby to nailepszem rozwiązaniem 
w c h w ili  obecnej. Gd1'by bowiem zamierzał 
rząd wziątF na si<■ 1)ie tak wielką odpowiedzial­
ność ' jaka spadłaby na niego przez pozbawie­
nie Francii w chwili decydującej lak wielkie­
go aurorvletu jaki przedstawia Rriand. w ów ­
czas nie pozostawałoby Lnvalowi nic innego 
jak dvmisja całego rządu. Kwestja roz­
strzygnie się dziś lub juirc.
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Z obrad budżetowych
kahału krakowskiego

K*'aków. 13 stycznia.
Na dwóch posiedzeniach Rady, odbytych w  ubiegłą 

sobotę i niedzielę, przeprowadzono dyskusję szcze­
gółową nad dalszemi działami budżetu, poczynając 
od działa ,,rzeźnia". Przy dziale tym radca Abraha- 
mer (rękodzielnik) poruszył znany postulat utworze­
nia rzeźni drobiu na peryferiach miasta dla zatniesz 
fcałej licznie poza Kazimierzem ludności żydowskiej.

odpowiedz' na co przewodniczący Zarządu wskazał 
na ogromne trudności, na jakie napotyka realizac.a 
tego Plami.

Przy dziale
„D obroczynność i opieka społeczna" 

radca Abrahamer żądał zniesienia podatku gminnego, 
pobieranego od mac w kwocie 10 groszy za 1 kg.

Rauca Schreioer (Bund) krytykował w ysokość nie 
których subwencyj w tym dziale.

Radca Goldfarb (rękodzielnik) żądał uwzględnienia 
W budżecie potrzeb zdrowotnych biednych rękodzieł 
ników i drobnych kupców, potrzebujących wyjazdu 
na letniska, poczem krytykował metodę pracy ży ­
dowskiego komitetu dla bezrobocia.

Radca inż. Ftidmunn (sjonista) poruszył sprawę pla 
gi żebractwa, odczuwaną dotkliwie zwłaszcza przez 
sfery kupieckie, oraz domagał się usunięcia żebra­
ków  z pod cmentarza, poczem interpelował w spra­
wie Domu Starców, zagrożonego deloiowaniern w 
związku z budową nowego mostu na Wiśle.

Radca ho^owitz (Mizracni) przedstawił chlubnie 
znaną działalność stowarzyszenia Bejt Lechem, do­
magając się podwyższenia subwencji dla tego siowa 
rzyszenia z 50 zł. na 150 zł. miesięcznie.

Radca Aleksandrowicz (sjonista) w dłuższym w y ­
wodzie przedstawił obowiązki, jakie w  dziedzinie o- 
piekj społecznej ciążą na gminie żydowskiej oraz pod 
niósł konieczność centralizacji poszczególnych od­
rębnie działających stowarzyszeń i instytucyj. Mówca 
stawia pytanie, dlaczego dziedzina opieki zdrowot­
n e j w  formie szpitala znalazła się w e 'własnym za 
rządzie gminy, podczas gdy inne działy opieki spo­
łecznej, jak opieka nad. sierotami, starcami, kolonie 
Wakacyjne i t. d. pozostają w  rękach prywatnych 
stowarzyszeń, w yręczających kabał i pobierających 
mitiiimaline, a czasami wprost śmieszne subwencje. — 
M ówca domaga się zwiększenia snbwencji dla bursy 
rękodzielniczej i dla TOZ-u, poczem w  ostrych sło­
wach krytykuje stanowisko Charajdim. którzy przez 
usta p. Freilicha st. żądali glosowania oddzielnego 
nad każdą pozycją tego działu, w tym celu, by móc 
głosow ać przeciw subwencji na Keren Kajemet (!).

Radca Lautefbach (sionista) po omówieniu w yty­
cznych, wyaanycn przez w ładze ministerialne, a do­
tyczących  unifikacji działalności gmin w  zakresie o - 
pieki społecznej, zgłasza rezolucję, M yw ającą Za­
rząd, by w  myśl tyćh w ytycznych pfzystąpil nie­
zw łocznie do przejęcia dom ów sierót i t. p. pod kom 
petencie gminy.

Radca Splra (Aguda) żąda zwiększenia subwencji 
idla tow, „Bikur Cholim" i „Szom rej Szabas"; głosy 
protestu wśród sjonistów w yw ołuje wytknięcie przez 
agudystycznego mówcę faktu podwyższenia subwen 
Cji na rzecz „Ogniska P racy". W  zw.ąz/ku z tem m c- 
Wca agudystyczny zapytuje, czy przypadkiem ktoś 
2 grona Zarządiu nie został prezesem „Ogniska Pra­
cy " . na co  pada z ust przewodniczącego okrzyk; 
„Ja jestem prezesem od lat 10".

Radca K l^ger (Mizrachi) żąda iberałniejszego' tra 
ktowania sprawy zasiłków dia przejezdnych Żydów, 
nie mogących dostać sie z braku funduszów do miej­
sca zamieszkania. W  tym celu należy utw orzyć ko­
misję z trzech, któraby miała obowiązek codziennie 
jedną godzinę urzędować, albo też oddania tej spra­
w y  sekretarzowi gminy tak. jak to było dawniej.

P o  wyjaśnieniach referenta, który w ykazyw ał ni et) 
realność ( !! )  budżetu, mającą sw e źródło w  ustaleniu 
prze-z władze maksymalnych granic wymiaru Doda­
tku i opłaty cmentarnej, prezes Landau po polemice 
a. radcą Schreiberem na tema* zarzutów pod adresem 
członków rabinatu, przedstawił działalność żydow ­
skiego komitetu bezrobocia i zbijał zarzuty radcy 
Goldfarba. Charakterystyczne jest odezwanie się p. 
prezydenta, że zrzuca z siebie odpowiedzialność za 
niewykonanie budżetu, będącego w rozpatrywaniu.

Na niedzielnein posiedzeniu Rady dłuższą dyskusję 
w yw clal dział budżetu

„Podatki".
Raaca inż. Feldmann przytacza fakta niewłaściwe­

go opodatkowania względnie nieopodatkowania człon 
ków Zarządu względnie Rady gminy. Znane są m ów­
cy wypadki, że członkowie Zarządu i Rady od lat 
trzch zalegają z zapłatą poda*ku gminnego I Również 
diedcpuszczalną jest metoda wpłacania kwot, należ­

nych z tytułu podatku, nie do kasy gminnej, lecz na 
rece stowarzyszenia tytułem subwencji, należnej te­
mu stowarzyszeniu od Kahału, jak to praktykują 
niektórzy członkowie większości rządzącej (!!).

Radca Sternberg (Aguda) proponuje, by gmina we 
szła w kontakt z jakiemś biurem informacyjncm, któ 
reby za opłatą informowało gminę o majątku i moż­
ności płatniczej poszczególni en członków, gminy. Na 
cel ten, zdaniem m ów cy agudystycznego można po­
święcić kilka tysięcy złotych.

Radca Lauterbach (sjonista) przypomina dawny 
postulat ustanowienia dyrektora biura, któryby w 
pierwszym rzędzie zajął się sprawą reformy syste­
mu podatkowego. M ówca wytyka brak katastru. — 
względnie nieuzupełinianic posiadanych maier.p.łów w 
zakresie podatków oraz powiarz.a zarzut inż. Feld- 
manna, że członkowie większości rządzącej zalegają 
od kilku lat z zapłatą podatku.

Radca Dr. Schreiber (Bund) wytyka niesprawied­
liwość wym iarów podatkowych, w szczególności u- 
przywiJejowanie podatników ze sfer ortodoksji i — 
wzburzenie inteligencji, której kahai nic nie daje, na 
niesprawiedliwo wymiary. — Pudczas m owy radcy 
Sclireibcra czjonkow ie większości (Aguda i Gharai- 
dim) opuszczają salę posiedzeń, w obec czego w ycho­
dzą również radcy opozycyjni, aby uniemożliwić ob­
rany. Dopiero na interwencję przewodniczącego Za­
rządu radcy wracają na salę obrad. Radca Ornsiein 
(Gharaidim) w  ferworze polemiczni m obraża radcę

Wydział Tm rzystwa Opieki 
nad Sierotami iydmrjskiemi

w K rakow ie
składa tą drogą serdeczne podziękowanie w szy­
stkim Paniom i Panom, oraz P. T. Firmom, któ­
re swą pracą i datkami przyczyniły się do osią­
gnięcia tak pięknego wyniku zabawy Sylwe­
strowej. lQ5x

SehP.ibera, za co zostaje przywołany do porządku. 
Występuje on w obronie komisji szacunkowej, twier­
dząc, ż c  podatki wymierzane są sprawiedliwie.

Wiceprezes Stempel przyznaje, że aparat podatko­
w y «jjwankuj5, że nietylko wymiary mogą być nie­
słuszne.'nic również załatwienie rekursów napotyka 
na trudności, gdyż nic ma się należytego materiału 
szacunkowego. Llstanowieuie referenta podatkowego 
jest potrzebne. Pozatem żąda mówca wstawienia do 
budżetu odpowiedniej kwoty za odpisy podatkowe.

Dysku tentom odpowiadali referent budżetu p. Frei- 
iich ; przewodniczący Zarządu, który stanął w  Obro 
nie wymiarów podatkowych twierdząc, że są one co - 
nai,mniej tak sprawiedliwe, jak wym iary podatków 
państwowych. Wymiar jest bezstronny i bezpartyj­
ny. Członkowie Rady i Zarządu., którzy zalegaią z 
zapłatą podatku, otrzyma.ą w  najbliższych uniach 
nattazy egzekucyjne. Obecnie nie czas na przeprawa 
dzatflo reformy podatkowej, gdyż w  najbliższym ro­
ku będzie kabał zmuszony przeprowadzić zmianę sy 

st emu. podatkowego na m ocy nowego rozporządze­
nia ministerjalnego.

Dalsza dyskusja szcegółowa toczyła się na wtorko 
wem posiedzeniu Rady.

Afryka — ratunkiem dla Europy
C @ t R l 8 ” : i  e  o p a n o w a n i u )  k r y z y s u

Były preinjer francuski, Józef Caiilaux, ogło 
sił w wyda w a nem przez jego grupę politycz­
ną piśmie , Le C abital', obszerny artykuł na 
temat kryzysu. Artykuł ten zwrócił uwagę 
nietyle ze względu na analizę przyczyn kry­
zysu, opis jego przebiegu i perspektywy przy­
szłości, ile z racji oryginalnych konkluzyj, ja ­
kie autor wysnuwa ze swych argumentów...

Gaillaux twierdzi na samym początbu, iż 
najistotniejszemu przyczynami kryzysu są: 
rozwój niesłychany nauki i techniki, oraz nie­
pohamowany w ostatniem stuleciu (mowa o 
Europie) przyrósł lludności. W  r. 1810 liczba 
mieszkańców na całej kuli ziesmskiej w yno­
siła tylko 080 miljonów, w r. 1913 wzrosła do 
1.750 m iljonów , czyli że wzrosła w ciągu je ­
dnego Stulecia więcej niż dwukrotnie.

A Europa? W  r. 1810 na tym samym przy­
lądku kontynentu azjatyckiego liczba miesz­
kańców sięgała tylko 180 m iljonów . w r. zaś 
1913 wynosiła już 450 m iljonów. Jak wytłó- 
maczyć sobie ten nagły skok? Jako główną 
przyczynę podobnego przyrostu ludności uwa 
ża Caillaux narodziny i rozwój wielkiego prze 
myslu.

„Europa, oświadczył po. wojnie światowej 
prezydent Hoover, w czasie gdy pełnił obo­
wiązki dyktatora żywnościowego, lic?y o 100 
miljonów mieszkańców więcej, niż może ich 
wyżywić*'. Sto m iljonów ludzi, którzy, jak 
twierdzi ze swej strony Caillaux, mogą żyć i 
żyją jeszcze tylko z tego, co daje nie gleba, 
lecz podglebie, podziemia. Pierw szym  produk 
tem podglebia, który dał impuls rozwojowi 
wielkiego przemysłu w Europie, byl — wę­
giel. Naokoło zagłębi .węglowych skupiły się 
wielkie osady 5 miasta fabryczne, wyrosła ja'* 
z pod ziemi ludność. I ludność ta rosła a ro­
sła w miarę wzrostu ppzemysłu, gdyż ciągły 
jego rozwój i zapotrzebowanie rąk roboczych 
zapewniało pracę i utrzymanie wszystkim, 
którzy na świat ten przychodzili. A jednocze­
śnie Europa sprawowała monopol faktyczny 
nauki, przemysłu i techniki na obszarze 
świata.

Można jednak było pizewidzieć zgóry, pisze 
Caillaux, że monopolistyczne przywileje Eu­
ropę nie będą trwały wiecznie, żc inne kon­
tynenty zbudzą się do życia i zechcą z czasem 
wejść na tę samą drogę. Transformacja ta od ­
byłaby się może w sposób łagodny, na drodze 
powolnej, stopniowej ewulucji naturalnej, gdy

by m e dramat w ojny światowej, który prze­
ciągnąwszy się niesłychanie długc, zrewolu­
cjonizował naturalny bieg rzeczy. Konsumen­
ci Europy, pozbawieni nagle swego dostawcy 
i fabrykanta, musieli im prowizować produk­
cję na rachunek własny i stworzyli szereg ga­
łęzi przemysłu, które wyrosły jako konkuren­
ci Europy.

W  Lej sytuacji Europa powinna była dosto­
sować się do nowej zupełnie koniunktury, zro 
zumieć swą obecną małość, obliczyć się ze 
swemi silami i możliwościami eksport o wem i, 
a przeto jednocząc się i ograniczyć zarazem 
swą produkcję przemysłową. Tymczasem sta­
ło się wprost przeciwnie: Europę poprzecinały 
mitry celne, nowe przemysły, sztucznie utrzy­
mywane wyrastały z pod ziemi; każdy kraj 
chce być samowystarczalnym i w rezultacie 
wszystkie wysiłki opanowania kryzysu są 
wręcz bezcelowe. Swobodny ruch towarów i 
ludzi ustał w Europie prawie zupełnie. W  
tych warunkach bezrobocie rośnie i rosnąć 
musi. Trudno nie być pesymistą, konkludu­
je Caillaux. w tych warunkach.

„Ale ciągnie on, wydaje mi się, iż jest je ­
szcze m ożliwość-uniknięcia katastrofy: przed
naszą bramą leży Afryka!" Czarny kontynent 
może pomieścić cały nadmiar ludności euro­
pejskiej, może w yżyw ić trzy razy tyle ludzi, 
ile ich dzisiaj posiada, a od Europy dzieli go 
tylko kawał morza.

„Rzućmy Azję, bierzmy Afrykę" —  pisał 25 
lat temu Onesime Reclus- przewidując jak gdy 
by rozwój wydarzeń. Obecnie, gdy przelud­
niona Azja budzi się do życia pod hasłem 
„Azja dla Azjatów", niezmierzone przestrze- 

. nie Afryki, gdzie króluje jeszcze pustka i bez­
ludzie, otwierają sie dla przedsiębiorczości i 
inicjatyw y europejskiej. Ter jeden jeszcze 
kontynent niezależna od Stanów Z jednoczo­
nych i ich wpływów finansowych, zarówno 
jak i od wpływ ów  Rosji, orjentującej się na 
wschód

Tyle Caillatix o nowej koncepcji opanowa 
nia kryzysu.

—  MŁODZIEŻ A KSIĄŻKA". Odczyt pod tym ty­
tułom wygłosi prof. Dr. Juljiuis.z Feldtoorn w  czwartek. 
13 bm. w  Kolłegium W ykładów  Naukowych. W  pią­
tek, 14 bm. odczyt prof, U. J. Dra Witolda W ilko­
sza pt. „Pojęcie nieskończoności w  nauce" P ocz. o 
godz. 7 wiec*.
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Co przynosi kupieotwu reforma podatku
przemysłowego?

O ddrwna 'zapowiedziana i w ciąż odroczona 
zm iana uslawy podatku przo.ujrśłow fep doczekała 
sit; nareszcie jej uchwały.

Uchwalona nowela z dnia 19 grudnia 1931 r. w 
spraw ie zmiany w yżej cytowanej ustawy została 
w  Dzienniku Ustaw Nr. 112 poz. 881 z urna 31. g ru ­
dnia 1931 r. ogłoszona i w eszła już w  życie.

K upieelw o ogołocone z w szelkich środków  obro ­
tow ych, znajdujące się w  procesie ciągle .w zra ­
stającej pauperyzacji, n iecierpliw ie oczekiw ało re- 
fc-nny togo najdokuczliw szego i najw ięcej niena­
w idzonego podatku. 'Wielkich i istotnych ulg, ta 
now ela absolutnie nam nie przynosi. Jest zaiste 
charakterystycznym , że rów nocześnie z o g łosze ­
niem now eli ten sam dziennik ustaw przyniósł 
nam jako podarunek now oroczny cały  szereg  no­
w o  uchw alonych podatków, które mają przyspo­
rzyć Państwu 130 mil jon ów

Cala faktyczna reform a podatku przem ysłow e­
g o  jest rozłożona na raty d o  r. 1937. Pod tym 
względem  zachodzi pytanie uzasadnione, czy to 
już nic Pędzie w ów czas musztarda po obłędzie, bo 
bardzo problem atycznem jest, czy kupiectw-o i r ę ­
kodzieło przy takich stosunkach jak dziś będzie 
m ogło jeszcze długo w ytrzym ać m in o  odporności 
i  heroiczn jj w ałki którą stacza aby się utrzymać 
na posterunku.

Jakie sa w łaściw ie zasadnicze zmiany tej noweli 
n- r. 1932?

Ustęp ostatni art 3 ustawy o państw owym  po­
datku przem ysłow ym  otrzymuje brzmienie nastę­
pujące,: Kom isja szacunkowa może w yjątkow o 
zw aln iać od podatku ubogich płatników, kiórych 
podatek nie przynosi rocznie kw oty zł. 100.’ ■■ csl ; 
to bezsprzecznie ulga stanów najuboższych ale, 
poniew aż wykonanie odnośnej decyzji zależne jest 
od zgody przew odniczącego a znamy g orliw ość in­
spektorów  sk urnowych, jest zatem wątpliwam, 
czy dużo podatników z tej ulgi korzystać będzie

Zasadniczą zmianą jest rów nież art. 11, kióry 
zmienia art. 7 ustawy o  państwowym  podatku 
przem co  do w ysokości stawek od obrotu. P rte- 
dewszystkiem  zmienia z 1 proc. na 0,5 proc. staw­
ki od obrotów  wym ienionych w  p 1 i 4 art. 5 u- 
zyskanych przez przedsiębiorstw a handlowe ze 
spizedaży hurtowej oraz dostaw  dla instytucji 
państw owych i sam orządow ych przez przedsię­
biorstwa sku.pu zaw odow ego katcgorji 1, 2 i 3 
św iadectw  przem ysłow ych. Dalej ustawa zmienia 
stawkę od obrotów  na 0,5 proc. wym ienionych w  
poz. 1, art. 5 uzyskanych przez przedsiębiorstw  i 
skupu zaw odow ego. Ponadto korzystają z tej zniż­
ki w ydaw nictw a książek drukowanych. O prócz 13-

Zgodiiic z ogłoszoną now elą do ustawy o podat­
ku przem ysłow ym , M inisterstwo Skarbu ' op ra co ­
w ało  projekt rozporządzenia w sprawie zryczał­
towania podatku ob-rolowego dla drobnych podat­
ników.

Projekt przewiduje zryczlitow an ie  podatku o- 
bro low ego  za łata podatkowe 1932 i 1933 dla przed 
siębiorstw  handlowych III i IY  katcgorji, p row a­
dzących a) handel tow arow y, b) sprzedaż napo­
jów  chłodzących, c) 'sprzedaż książek oraz d) ma­
gle i maszyny do ezcsan;a wełny.

Zryczałtow aniu  ma ulec również podatek obro ­
towy przedsiębiorstw  rzem ieślniczych ł rękodziel­
niczy eh, posiadających karty i zem ięslnicze oraz 
przedsiębiorstw  dorożkarskich  i furmańskich o ile 
w ykopują świadectwa przem ysłow e VI, VII, lub 
VIII kategorji a przeciętny ich obrót w  latach 
1928. 1929 i 1939 nie przekroczył kw oty 35.000 zł 
w W arszaw ie i w m iejscow ościach I katcgorji, 
zaś 20,000 zł. w  innych m iejscow ościach.

Również w  myśl projektu ulegnie zryezałtowa 
niu podatek obrotow y przedsiębiorstw  rzem ieślni­
czych nawet jeżeli nic posiadają or.c karty rze­
m ieślniczej oraz dorożkarskie i furmańskie — je ­
żeli tylko wykupują św iadectw a przem ysłow e 
V III kategorji i  nie zatrudniają więcej, jak jedne­
g o  pracow nika najemnego 

W reszcie ulec ma zryczałtow aniu podatek obro ­
tow y  przedsiębiorstw  skupu caw odow cgo, w yku­
pujących św iadectw a przem ysłow e IV  kategorjk 
jt ś li  obrót ich przeciętny w latach 1928. 1929 i 1930 
nie przekroczył sumy 20000 zł 

Projekt wyłącz i natomlaat i pod zryczałtowania

go uznaje się ulgę na 1 proc. od obrotów  w ym ie­
nionych w  p. 1 i  7 art 5 a aokonanyęh artykułami 
spożywezenii pierw szej potrzeby. Obniża się rów  
nież na 1,5 proc. obroty wym ienione w  p. 1 art. 
5 a uzyskane ze sprzedaży przez przedsiębiorstwa 
prowadzące praw idłow e księgi handlowe. R ó w ­
nież przedsiębiorstwom  kom isow ym  i pośredni­
kom handlowym  (kat. II b.) obniżono podatek z 5 
proc. na 4. Te są m.niejwi jcej ulgi przewidziane 
dla kmpicctwa i dla innych przedsiębiorstw  na r. 
1932.

Ważne postanowienie zawiera art. 20 tej now eli 
który przewiduje, że Min Skarbu w ładny jest po­
bierać podatek od drobnych przedsiębiorstw  na 
podstawie przeciętnych norm obrotu bez ustalenia 
sum obrotu w  każdym poszczególnym  wypadku, 
czyli zryczałtow ania podatku, który będzie w ym ie­
rzony z w ypośrodkow ania podatku za \ostatnie 3 
lala. Jakie będą przepisy w ym iarow e i poborow e 
ustali osobne rozporządzenie Min. Skarbu wydane 
w  porozumieniu z Min Przem. i Handlu po w y ­
słuchaniu opi-nji Izb P rzem ysłow o H andlowych i 
rzemieślniczych.

A lt ten upoważnia rósynież Min. Skarbu do 
wprow adzenia od poszczególnych tow arów  scalo­
nego podatku przem ysłow ego od w szelkiego ro ­
dzaju olrfotów  w edług art 5,

Jak z tej całej n ow er wynika to z ulg przew a­
żnie będą m ogły  korzystać te przedsiębiorstwa, 
które zaprow adzą praw idłow e księgi handlowe i' 
pod tym względem now ela przewiduje wielkie u- 
proszczenie; gdyż. Min. Skarbu po wysłuchaniu, o- 
pinji Izb Przem ysłow o H andlowych ustali w roz- 

- porządzeniu bliższe określenie pojęcia praw idło­
wych ksiąg handlow ych oraz zasady w  przedm io­
cie ich prowadzenia, badania i oceny.

Rów nież znaczenie ma art 21 noweli, który prze­
widuje, że pierw sze instancje podatkowe są zobo 
wiązane zgłaszającym  się płatnikom przed upły­
wem terminu wniesienia odw ołania  do udzielenia 
w szelkich ustnych inform acji dotyczących pod­
staw wym iaru

N aogól uigi już na rok 1932 przewidziano w  cy ­
towanej noweli są minimalne, gdyż ze wszelkich 
tych ulg przy prow-rdzeniu praw idłow ych ksiąg 
handlowych przedsiębiorstwa i lak z niższych sta­
wek korzystały Cala nowela załatwia w obec le­
go chroniczną bolączkę tegoż podatku nawet nie 
połow icznie. Cały przem ysł handel i rękodzieło u- 
gina się w prost pod ciężaram i podatkowemi i nie­
stety ta najnowsza nowela w  tym kierunku bar­
dzo zawiodła. O. Jare.

przedsiębiorstwa, które pow stały po 31 grudnia 
1929 roku, przedsiębiorstwa, kłócę są obow iązane 
tio publicznego ogłaszania bilansów  oraz przed­
siębiorstwa, które do dnia 15 lutego 1932 roku zło ­
żą w łaściwem u U rzędow i Skarbowemu ośw iadcze­
nie-, że od początku ro.ai prowadizą praw idłow ą 
bnchalterję.

Celem wym iaru zryczałtow anego podatku urzę­
dy skarbow e na podsiaw-lcdprzoeięlucgo obrotu u- 
siaionego za lata 1928, 1929 i 1930 względnie za la ­
la 1929 i 1930, jeśli przedsiębiorstw o w roku 192S 
r.ie istniało, zaliczają przedsiębiorstw o d o  jednej 
z grup płatniczych i w ym ierzają odnośny podatek 
ustalony w  umieszczonej w  rozporządzeniu ta­
belce.

Jeśli chodzi o  podlegające zryczałtowanem u p o­
datkow i przedsiębiorstw a handlowe, to podzielone 
są on e w  ro z p o r z ą d z e n iu  n a  33 grupy. P rzyk łado­
w o w ym ieniając, podajemy, że do najniższej — 1 - 
grupy zaliczone są przedsiębiorstwa, kiórych  o- 
brót średni nie przekracza 3,000 zł. rocznie Opła­
cają one podatek obliczony j-uż łącznie z 10 proc. 
dodatkiem 'nadzw yczajnym  i podatkiem na rzecz 
sam orządów  w7 sumie 40.5 zl rocznie. Do X grupy 
zaliczono przedsiębiorstw a z obrotem  średnim 
11,000 d o  12,000 z l .; opłacają one podatek (w raz z 
dodatkami) w  sumie 155,25 zł. rocznie Przedsię­
biorstw a zaliczone do grupy ostatniej — 33 — m o­
gą miąć obrót przeciętny do 35 000 zl. i opłacają 
podatek w raz z dodatkami w  sumie 305,75 zł.

Podatek zryczałtow any będzie za dw a lata — 
1932 i 1933 i do dnia 31 marca 1932 roku po latni- 

I cy  pow inni otrzym ać nakazy płatnicze na podatek

za obydw a lata.
Zryczałtow any podatek płatny jest w  czterech 

i.ównycb. ratach: 15-go kwietnia. 13-gj lipę.:. 1.5 go 
października i 15-go grudnia Nie .Yyplaeojjc w ic** 
minie sumy będą ściągane przym usowo

Płatnicy, którzy otrzym ają nakazy płatnicze na 
ziycza łlow any podatek mogą w  terminie do dnia 1. 
maja 1932 ro-Kti w nosić odwołania do komisji od­
w oław czej, lecz odw ołan ia  te mogą dotyczyć tyl­
ko kw estji niesłusznego poejągnięfcia* do płacenia 
podatku w  form ie zryczałtow anej oraz n iew łaści­
w ego ząklasowania.

Odwołanie o przeklasow anie z powodu naprz, 
zmniejszenia się obrotów  jest niedopuszczalne.

P rojekt zaw iera upoważnienie dla w ładzy skar­
bow ej dokonania dodatkow ego wym iaru w  wypad 
ku jeśliby się okazało, że przedsiębio-stw o osią 
gnęło obroty o 50 proc większe niż te jakie są 
przewidziane dla grupy do której przedsiębior­
stwo zaliczone zostało.

D o spraw y tego projektu jeszcze pow rócim y

Na szczytach insfieństwaS
Z n isz c z e n ie  o lb r z y m ic h  z a p a s ó w  K aw y w  B r a z y lji

Na skutek zarządzenia rządu brazylijskiego 
zniszczono ilo końca r. ub. 2,755.000 w oruów  ka­
w y. Niszczenie zapasów  tego artykułu odbyw a się 
według specjalnego planu opracow anego przez 
Instytut K aw ow y.

Poszukujący orscy i *r: o! ne 
posady

W edług ostatnich danych statystycznych, na każ­
d y ch  100 w olnych posad w Polsce w  Mn. 31 paź­
dziernika ub. r. by ło  1,018 K an d y d atów . N ajw ięk­
sza przeciętna ilość kandydatów7 przypada na po­
sady w  przem yśle w łókienniczym , gdzie na każde 
100 w olnych m iejsc było 14,359 kandydatów; naj­
mniejsze liczba przypada na grupę służby dom o- 
W7ej —  339 osób  na każde 100 wolnych miejsc.

Zestawienie mężczyzn i kobiet poszukujących 
pracy wykazuje, że na każde wolne 100 m iejsc dla 
mężczyzn by ło  970 kandydatów, na tą samą zaś 
ii ość w olnych posad dla kobiet —  1235 kandyda­
tek.

Pr zs, wćz towarów fe&l&rfl&ri- 
fowesnych z zeigranicr

IV związku z wydaniem Nakazu przyv7ozu peiw- 
r.yeh artykułów  z zagranicy począw szy od 1 sty­
cznia br., podaje Izba przem ysłow o ■ handlowa 
d o  w iadom ości tirm interesowanych, że dotyczą­
ce podania o  przyw óz należy k ierow ać do Mini­
sterstwa Przem ysłu i Handlu za pośrednictwem  
Izby, przyczcm  w  podaniach tych starające się o  
p rzyw óz firm y winny podaw ać zapotazebow uue 
na styczeń i  łuty br.

• « •

Izba przem ysłow o handlowa w  Kr łfcowae zw ra 
ca uwagę interesowanych, że wedle ostatnio o lrzy  
manyeh w iadom ość', celem uzyskania pozwoleń 
na przyw óz d o  F rancji wszystkich artykułów re- 
glementowanyfch, w  szczególności także jaft na 
I. kw artał br. koniecznem jest złożenie podania 
W M inisterstwie Rolnictw a w  Paryżu za pośred­
nictwem francuskich importerów-, przed dmiem 16 
stycznia br.

KONW ENCJA UBEZPIECZEŃ TRANSPORTO­
W YCH. O pracowuje się projekt now ego porozu­
mienia, obejm ującego dział ubezpieczeń transpor­
tow ych  w  tow arzystw ach , ubezpieczeniowych P o­
rozum ienie takie istniało d o  r 1926. W  nowym 
projekcie przew idziano rów nież ubezpieczenie 
transportów  morskich.

KSIĘSTW O LICH TEN8TEIN —  UCIECZK Ą 
D LA  K A P IT A Ł Ó W  NIEMIECKICH. K sięstw o Li- 
chtonstein stało się obecnie terenem ucieczki dla 
kapitałów  z Niemiec i z innych, krajów . W  księ­
stw ie w  1931 r. za łożono 579 now ych spółek akcyj­
nych, których kapitał ocenia się na 2 mili jard. fr. 
szw. Założycielam i spółek są przeważnie Niemcy 
i Au str jacy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
W D O W A, L E ŻA JSK : Jest tam Bank H andlow y 

Spółdzielczy (Rynek 2), Bank Spółdzielczy (P o ­
wstańców7 15).

D W O R A : Bez paszportu niemożliwe.
M ORLEIN, K R A K Ó W : Nie skorzystam y.

M IŁOŚNIK „N. DZ.“ : Ne J Y ork  N Y  953 Thlrd 
Avenue 57 th Street. — „Frankfurt*1 wystarcza.

E. N . K R A K Ó W : Mamy już w7 tece prace na len 
temat, w obec czego nic możemy skorzystać z na­
desłanego artykułu.

ST A Ł Y  C ZY TELN IK  J. G., TARN Ó W : Wysra 
czy —  Katowice, kf.łż.zych dal nie ittaamy.

ProfeHI zryszałtt- wanla podatku obrotowego



Rewizjoniści 
a Keren Hajescd

Jak się dowiadujem y, egzekutywa związku s jo ­
nistów  - rew izjon istów  w  Polsce postanow iła za­
kom unikować w okólniku, który rozesłany będzie 
w uiniach najbliższych do w szystkich oddziałów , 
iż w zyw a wszystkicli członków  d o  uczestniczenia 
i popierania nadal z jaknajw iększą aktyw nością 
działalności Ker en Hajesodu w  Polsce. (ŻA T .ł

Emir Abdu llah  
w Jerozolimie

Jerozolima (ŻA T) Emir Transjoraanji A b - 
dullah bawił w Jerozolimie, gdzie spędził go­
dzinę na grobie swego ojca ex-króla Hussei-. 
na, pochowanego w meczecie Omara, poczem 
udał się n« grób Mahomeda AH‘ego w podzie­
miach regoz meczetu. Emirowi towarzyszyli 
naczelny' mufti Jerozolimy oraz niektórzy 
czlonkowie Najwyższej Rady Muzułmańskiej.

Antysemityzm rzędowy  
w Austrii

Wiedeń. (ŻAT.) D w a w ypadki urzędow ego anty­
semityzmu w yw oła ły  powszechne oburzenie nie- 
tylko w śród Żydów , lecz po części rów nież wśród' 
111< żydow skiej opłnji publicznej w Austrji. Wie-, 
dońska opera państw owa postanow iła zaangażo­
w ać słynnego muzyka żydow skiego Egona Pollac- 
ka, jako p ierw szego kapelmistrza. W  kołach- mu­
zycznych w iadom ość o zdobyciu dla W iednia tak 
w ybitnego kapelmistrza w yw oła ła  żyw e zadow o­
lenie. Rząd auslrjacki odrzucił jednak tę propo­
zycję i unieważnił nominację Egona Pollaeka. U- 
rzędow y komunikat iłóm aczy to posunięcie w zglę­
dami finansowem i, lecz prasa nie-antysem ickicgo 
wyraźnie stwierdza, iż rząd nie zatwierdził kandy­
datury Pollaeka, ponieważ ten ostatni jest Żydem.

Drugi wypadek „rasow ego  antysemityzmu" za­
szedł z słynnym ginekologiom  wiedeńskim prof. 
Józefem Halbanem, który pochodzi z rodziny pol­
sko-żydow skiej Bkimmenstock. Już o jc iec  prof. 
rialbaiiia przyjąjj chrześcijaństw o i był radcą 
dw oru.

Na posiedzeniu rady m inistrów  uchw alono po­
w ierzyć prof. H ałbanowi kierow nictw o drugie) 
wiedeńskiej kliniki ginekologicznej oraz miano­
w ać go profesorem  zwyczajnym  uniwersytetu. 
Nagle- jednak decyzje tę zostały uchylone. Na sku­
tek antysem ickiego kursu rządu unieważniono no- ■ 
minację prof. Halbana, który uważany jest za Ż y ­
da aczkolw iek jest katolikiem Fakt ten w yw oła ł 
oburzenie w całej prasie postępowej. Prasa rzą­
dow a również i w tym wypadku usiłuje zasłonić 
postępowanie rządni względam i natu-y finansowej.

W ydarzenia te w yw oła ły  żywą dyskusję w  pra­
sie i określane są jako „auslrjacki skandal kułtu- 
Talny‘\

O  zabitym  na  granicy  
rumuńskiej

Bukareszt (ŻA T) -Tak już donieśliśmy, w cza 
sie przekroczenia Dniestru nad granicą ru- 
muńsko-sowiec.ką w pobliżu miasteczka Soro­
ka (Besarabja) zostrzelonych zostało 6-ciu  
młodzieńców żydowskich. Pos. dr Michał Laii 
dau, reprezentujący w parlamencie Żydów 
besaraBskich. przybył do Bukaresztu, gdzie 
podjął interwencję w sprawie krwawego zaj­
ścia u ministra wojny Stefanescu i w ice-m i- 
nistra spraw wewnętrznych Ottescu, któiym  
przedstawił wyniki swego na własną rękę pro 
wadzonego dochodzenia. Rodzice straconych 
bez sądu młodzieńców zapewniają, że dzieci 
ich nigdy nie były komunistami. Obaj m ini­
strowie przyrzekli przeprowadzenie nowego 
śledztwa z udziałem władz prokuratorskich. 
Pos. dr. Landau do śledztwa jednak nie bę­
dzie dopuszczony, wobec czego udał się on do 
Soroki celem zapoznania się z szczegółami zaj 
ścia na miejscu wypadku.

ChuitgańsP*1 r»pr»adlcuzvstów
Czeri.iowce (ŻA T ) Mieszkańcy żydowscy 

miasteczka Sueeava (Bukowina) przeżyli dzień 
niezwykłej paniki. W  związku z projektem 
ustawy, przewidującej skreślenie długów rol­
ników,; do Suceayy zwołane zostało zebranie 
włościan na które przybyło kilka tysięcy chło­
pów. Niebawem po zagajeniu zebrania na sa­
lę wdarła się większa liczba cuzistów z posła­
mi cuzistycznymi Rabu i Carlanem na czele, 
którzy wezwali zebranych c hlopów do bicia 
Żydów. Kilku dziennikarzy żydowskich, k tó­
rzy obecni byli na sali. zostało dotkliwie pobi­
tych przez cuzistów. Następnie chuligani uda 
4i na miasto. Policja zarządziła zamknię-

RezolucjeXIII.Konferencji Krajowej
Sjeróstów zach. Mai opo ski i Śląska

REZOLUCJE OGÓLNE.
Konferencja wyraża zaufanie i uznanie „Kołu Ży­

dowskiemu', a w szczególności jego prezesowi Dro - 
wi Ozjaszowi Thonowi, za rzetelną pracę polityczną 
w obronie praw i interesów żydowskich, dokonaną 
w szczególnie ciężkich warunkach, w jakich obecnie 
przy ścieśnieniu działalności parlamentarnej i obniże­
niu jej znaczenia i powagi, praca parlamentarna w o - 
góle się odbywa.

Konferencja Krajowa wyraża szczególne uznanie i 
serdeczne podziękowanie prezesowi Dr. I. Schwacz- 
bartowi za jego nadzwyczajnie owocną i pełną po­
święcenia działalność, za szeroiką inicjatywę i pogłę­
bienie ideologicznych podstaw ogólnego sjunizmu. — 
Konferencja wyraża podziękowanie i uznanie ustę­
pującej Egzekutywie za jej działalność i udziela jej 
absojutorjmm.

Konferencja stwierdza, że W ładza mandatowa w 
'ostatnich miesiącach po XVII. Kongresie Sjońskim — 
wbrew zapewnieniom, danym Organizacji Siońskiej 
w liście premiera MacDonalda do prof. Weizmanna 
— Kroczy nadal systematycznie po linji utrudniania 
organizacji sjonistycznej i narodowi żydowskiemu 
pracy nad odbudowaniem Żydowskiej Siedziby Na­
rodowej w Palestynie, i to tak na polu imigracji, ja- 
koteź kolonizacji.

Konferencja podnosi stanowczy protest przeciwko 
temu naruszaniu praw, zagwarantowanych Narodo­
wi Żydowskiemu w deklaracji Balfoura i w Manda­
cie.

Konferencia uważa zjednoczenie frontu sioniltycz- 
nego wszystkich ugrupowań dla pracy odóudowaw- 
czcj w obecnej-pihwih za rzecz nieod.zowną w intere­
sie ruchu i iiszuwu palestyńskiego.

Konferencja przesyła pozdrowienie jiszuwowi pa­
lestyńskiemu) i wy razy podziwu dla jego hartu i w y­
trwałości. jakoteż ofiarnej pracy około utrwalenia i 
rozwoju dotychczasowego dzieła narodu żydowskie­
go w Palestynie.

SPRAW Y ORGANIZACYJNE.
1) Konferencja wita z zadowoleniem utworzenie 

Światowego Związku cgólnych sjonistów na zasa­
dach, uchwalonych na pierwszej konferencji konsty- 
tuu acej tego związku w czasie XVII Kongresu Sio- 
nistycznego w Bazylei. Konferencja z zadowoleniem 
przyjmuje do wiadomości zalegalizowanie tego zwią 
zku przez Egzekutywę Światowej Organizacji w 
Londynie i wyraża nadzieje, że Związek jako caiość 
doprowadzi do konsolidacji obozu ogóhio-sjońskiego 
na zasadzie wspólnego programu ideowego i progra­
mu działania dla dobia światowego ruchu sjońskiego 
i narodu żydowskiego. Konferencja zatwierdza przy 
stąpienie organizacji krajowej do światowego zwią­
zku ogólnych sjonistów, dokonane przez delegatów 
nasze' organizacji na XVII. Kongresńe sjońskim w 
Bazylei.

2) Konferencja deklaruje uroczyście bezwzględną 
nienaruszalność Jedności światowej otganizacji sjoni­
stycznej, opartej o autorytet jedynej legalnej repre­
zentacji ruchu św !atowego, t. j. 'wybranej na Kongre­
sie Egzekutywy. Konsekwencją tej jedności jest za­
sada dyscypliny każdej części Światowej Organiza­
cji Sjońskiej w obec Egzekutywy i uchwal Kongresu. 
W  tej jedności, gwarantującej autonomję poszczegól­
nych grup w obrębie ruchu światowego zgodnie ze 
statutem organizacji światowej upatruje Konferencja 
gwarancję ciągłości dzieła Teodora Hcrzla. zmierza­
jącego do zjednoczenia narodu na zasadach parła,men 
tarnego samorządu.

Konferencja upatnue w projekcie kompromisu,- za­
wartego między dwiema grupami unji rewizjonisty­

cznej w Calais złamanie pow yższych zasad. Na tej 
podstawie Konferencja odrzuca kompromis ten jako 
nie do przyjęcia dla światowej organizacji sjońskiej i 
zgłasza swój akces bez zastrzeżeń do ostatniej enun 
cjacji Egzekutywy Światowej Organizacji Sjońskiej,

w sprawie kompromisu w Calais.
3)) Konferencja poleca Egzekutywie zw rócić szcze 

golną u,wagę na rozbudowę instytucji patronów nad 
Komitetami Lokalnymi, zwłaszcza w mniejsizych miej 
seowuściach.

4) Konferencja zwraca Egzekutywie uwagę na 
szczególne znaczenie organizacji kój obywatelskich 
w  ODrębie lokalnych organizacyj.

5) Konferencja zwraca uwagę wszystkim członkom 
organizacji sjonistycznej naszej dzielnicy na statuto­
w y obowiązek wykupna legitymacji i w zyw a w szy­
stkich sjonistów do wykupna legitymacji.

6) Konferencja w zyw a wszystkich zarobkujących 
sjonistów do płacenia podatku partyjnego w mini­
malnej kw ocie zł. 6 rocznie.

W  SPRAW IE „TARBU TU".
1) Konferencja, uznając naieźycie ważność pracy 

Tarńutu dla ruchu sjońskiego, zwraca się z usiłnem 
żądaniem do wszystkich sjonistów naszej dzielnicy, 
by brali czynny udział w  pracy na rzecz Tarbutu —  
przez moralue ! materjalne poparcie.

2) Konferencja Krajowa w zyw a wszystkich sjoni­
stów, by brali udzia w akcji rozpowszechniania legi­
tymacji członkowskiej Tarbutu.

3) Konferencja Krajowa wita z zadowoleniem po­
wodzenie akcji książki hebrajskiej w  Krakowie, któ­
ra rozpoczęła się w związku z pobytem poety Ch. 
N. Bialika i nakłada obowiązek na wszystkie Komi­
tety Lokałne, by organizowały akcię książki hebraj 
ski ej na prowincji.

4) Ko^fetencia krajowa zwraca sjoiiistom baczną 
uwagę na ciężkie położenie, w jakiem znajdują się 
centralne instytucje „Tarbutu". a w szczególności se­
minarium nauczycielskie we Wilnie i nakłada obo­
wiązek na wszystkich sjonistów, by poparli mającą 
się odbyć akcję doraźną na rzecz tych instytucyj.

5) Konferencja w zyw a Egzekutywę do rozbudowy 
i popierania Tow . Przyjaciół Książki Hebrajskiej.

6) Konferencja w zyw a Egzekutywę do intensyw­
niejszego popierania akcji Tarbutu. jakoteż samodziel 
nego zakładania szikół i kursów' nebra.iskich.

7) Kunferencja w zyw a Egzekutywę, do założenia 
statystyki bibijotek przy organizacjach młodzieży i 
do akcji popierania tych bibijotek.

SPRAW Y MŁODZIEŻY.
1) Zjazd wzyw a Fgzekufywę, ażeby dalszy roz­

wój organizacji młodzieży Hanoar Ha.iwri prowadzi­
ła na tych zasadach, że utworzone być mają zgod­
nie z terytorialnym zakresem organizacji krajowej 
odrębne komendy rejonowe, podlegające Radzie Na­
czelnej, wybrane na całą Polskę, względnie na Ma- 
topolskę.

2) Konferencja wita z zadowoleniem inicjatywę 
Związku Żyd. Młodzieży Akad. Przedświt-Haszachar 
w Krakowie, celem z,reaktywowania zjednoczonej or­
ganizacji H. A. Ż. i icj rozszerzenia na cały teren Rzs 
czyposipolitej. Konferencja w dalszym ciągu wzywa 
Egzekutywę, by usiłowania te czynnie poparła.

3) Konferencja w zyw a Egzekutywę, by rozbudo­
wała Instytucje patronatów rodzicielskich pTzy orga­
nizacji młodzieży celem nawiązania ściślejszego kon 
taktu między rodzicami a organizacją.

4) Konferencja w zyw a Egzekutywę do kontynuo* 
wania działalności, zmierzającej do zorganizowania 
młodzieży samokształceniowej, podlegającej bezpo­
średnio resortowi młodzieży przy Egzekutywie.

5) Konferencja w zyw a Egzekutywę do wydatnego 
subwencjonowania w ramach budżetu istniejącego 
wydawnictwa „Hanoar".

6) Poleca się resortowi młodzieży przy Egzekuty­
wie, by u aj terenie wychowania fizycznego pracował 
w porozumieniu zc światowym związk.em Makkabi i 
kierował ruchem sportowo-vvychowawczym  miodzie 
ży w naszej dzielnicy. (C. d. n.l.

cje wszystkich sklepów żydowskich. W  róż- ! 
nych punktach miasta rozstawiono patrole i 
wojskowe, które nic dopuściły do poważniej- ! 
szych wykroczeń.

O sta tn i t&ola 
r $ i s  R o s e n w a l d a

Nowy Jork (ŻAT) Juljusz Rosenwald w o- 
statnim dniu przed zgonem zwołał do swego i 
łcża 5 swych dzieci j złożył na njch obowią 
zek zakończenia projektów humanitarnych 
i filantropijnych, które zapoczątkował. Juljus? 
Rosenwald wymienił najważniejsze zojjowią 
zania, wskazując że dzieci powinny spłacić it 
i pól miljona dolarów na rzecz kolonizacji ■.

żydowskiej w Rosji sowieckiej, ponieważ do 
tej pory wypłacił on dopiero połowę 5 mil jo­
nów dolarów, jakie zobowiązał się wyasygno 
wać na ten co]. Następnie sumę miljona dola­
rów na rzecz kliniki dentystycznej dla dzieci 
w Berlinie i ćwierć miljona dolarów na rzecz 
uniwersytetu amerykańskiego w Bejrucie, —  
Również szerg ofiar na rzecz żydowskich i mu 
zyńskich inslytucyj wymienił Rosenwald w 
swych ostatnich wskazówkach.

Prem jer dr Briining wystosował w imieniu 
rajdu niemieckiego depesze kondolencyjną do 
rodziny zmarłego Juljusza Rosenwalda. De­
peszę kondolencyjną w imieniu m. Berlina wy 
stosował równi' ż burmistrz Berlina dr Sahm.



Dlaczego Ssuerwein p?rz@stał być
naczetnifiin publlcystr, „Matin’a“?
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Świat publicystyczny Paryża ma obecnie 
niebywała sensacją: Jules Sauerwein przestał 
być naczelnym publicystą ,,Matin‘a‘ •

Opowiadają sobie w Paryżu, że konflikt w y­
buchł na tle polityoznem Jules Sauerwein był 
orędownikiem pokojowej polityki Brianda. któ 
rej „Mafin", jeden z największych dzienników 
paryskich, w  ostatnich miesiącach się sprzenie 
wierzył. Ustąpienie w ięc Saucrweina, które do­
szło do wiadomości publicznej w chwili dymisji 
Brianda z e  stanowiska ministia spraw zagrani 
cznych, jest bardzo symptomatyczne dla obec­
nej sytuacji politycznej we Francji- Mówią też 
w  Paryżu, że Sauerwein w  drodze procesu do­
magać się będzie materialnego odszkodowania. 
Przypuszczać atoli należy, że do procesu nie 
dojdzie, a wynika to ohociażbj' z oficjalnego zde 
mentowania tej pogłoski przez redakcję ,Ma- 
tin‘a“ , która oświadczyła nawet, że Sauerwein 
nie wystąpił z redakcji.

Sam Jules Sauerwein, który bawił w Buda­
peszcie, skąd wybrał się do Belgradu, gdzie był 
już na audiencji u króla Aleksandra, w  rozmowie 
ze współpracownikiem „Neues Wiener Journal11 
oświadczył stanowczo, że występuie z redakcji 
„Matin‘a“ .

„Faktem jest“ oświadczył Sauerwein, .-że od 
trzech miesięcy nie ukazał się ani jeden mój 
artykuł w  „Matin", w którym pracowałem 24 la 
ta i ogłosiłem 2-400 artykułów. Przy powierz­
chownej nawei lekturze ..Matin‘a“ , jak wogóle 
przeważnej części piasy francuskiej, można 
skonstatować, że prasa ta ma obecnie kierunek 
polityczny, z którym nie mogę się solidaryzo­
wać- Czuję się taksamo dobrym Francuzem, jak 
w szyscy inni, .a, chciałbym to zaakcentować 
zwłaszcza w  momencie, w którym idea pokoju 
wystawiona jest na szwank z powodu niebez­
piecznej psychozy mas i agresywnej propagan­
dy 'Jestem zdania, że Francja. która podczas 
wojny światowej tak ciężkie poniosła ofiary, 
ma nietylko prawo lecz i obowiązek w ytęże­
nia wszystkich sił, by temu stanowi położyć 
koniec- W ierzę w to- że Francja może się bronić 
nietylko dzięki temu że jest bogata- ale też 
dzięki temu, że posiada dużo sił psychicznych.
. Francja zajmuje obecnie w Europie stanowi­
sko, które jei umożliwia wyprowadzenie z chao 
su i innych narodów. Francja musi dlatego stu 
djować dokładnie stosunki europejskie i nie

lekceważyć sobie niczego. Chodzi tu nietylko o 
ideologię, lecz o misję historyczną Francji i 
o iej prawdziwe interesy. W  obecnym atoli ,mo 
inencie myślą pol.tyczni przywódcy w Paryżu 
nie o tej wieikiei tradycji francuskiej, lecz kie- 
rają się ograniczonym egoizmem iilisterstwa. 
Prowincja iest jednak innego zdania- Jestem głę 
boko przeświadczony, że jeśli Briand, ten naj­
większy mąż stanu, jakiego Francją ma od woj­
ny światowej, przyjdzie do siebie po swej cho­
robie i będzie w  stanie wygłosić dwie albo trzy 
mowy, wpłynie na rezultaty w yborów  w du­
chu lewicy. Ale nawet bezHkipóludziału Brian­
da tacy politycy, jak rierriot, Painleve, Paweł 
Boncour i Jouvenei, aoiść muszą dc władzy. 
Nie mogłem niestety bronić tej koncepcji w „Ma 
tinie“ . Nie odpowiada rzeczywistości pogłoska, 
że dziennik ten przeszedł w  inne ręce. Niestety, 
wpływ sfer militarnych i nacjonalistycznych za 
ciężył na tem piśmie fatalnie.

Ale mimo to nie próżnuję.. Pracuję teraz dla 
rozmaitych pism, między innemi dla „New York 
Times", oraz dla wielkich dzienników holender 
skich, skandynawskich, czeskich i polskich. Pi­
szę obecnie też swe pamiętniki, które ukażą się 
w większych pismach 8—10 krajów. W  jednym 
z więitszycn tygodników paryskich opracuję 
publicystycznie rezultaty mej obecnej podróży 
europejskiej. Nigdy tak nie pra cw ałem  w  ży­
ciu jak obecnie. A chociaż głęboko wstrząsnęła 
mną konieczność "wystąpienia po tylu latach ze 
składu redakcji pisma, które tak mi było dro­
gie, czuję się mimo to szczęśliwym, że uda mi 
się i na przyszłość poświęcić całą swą działal­
ność publicystyczną służbie pacyfikacji Europy.

„ ® o ? s S € i e “  s S c e t t c S a S e

.luk boposzą pismu amerykańskie, w yleczy ł Wal- 
ler G razowski, mąż polskiej królow ej piękności 
z r. 1928, Janiny Smolińskiej .sw ojej żoine skargę 
rozw odow ą, zarzucając jej, że nie nazywała go i- 
nnezej jak „robakiem  • i że pew nego razu rzuciła 
go o . ziemię i rozdrapa ł^  mu twarz. Gdyby po ­
krzyw dzony małżonek w ygrał len proces^ szostała- 

i by Miss Polonia wydaloua ze Sianów Zjedinoozo- 
' nych P Smolińska po swoim w yborze na krolo- 

v:n, piękności w ystępow ała jako tancerka we Fo- 
. lieś B erger? w Paryżu- a następnie zaangażowana 
' zesłała do H ollyw ood, gdzie udzielono jej tylko

ŚRODA, 13 STYCZN IA
K łak ów  \,312,8) 11.45 Przegl. prasy, 11,58 Sygnał 

hejnał, 12,10 Gramof. 13.10’ Kom , m eieo". 1-3,15 K o­
munik, gosp. 15,45 Giełda pieniężna i kem. dl.i 
żeglugi, 15,50 Gramof. 16,20 „Kam ień inąćt%ści‘ ' — 
odczyt dra Palmfoacna, 16,40 Gramol. 16,55 Lekcja 
J ang. 17,10 Odczyt „U wrót przyszłości" dr. Bur-' 
decki, 17.35 Koncert mu.z czeskiej: d yr. Ozimiński 
(Ncdbał, Drdla, Smolana), 18.50 Rozmait. komun. 
19 św ietlica strzelecka", 19,15 Gramof. 19,30 „Skrz. 
poczt." inż. Broniewski, 19,45 Dziennik pras 20 
Fcljet. muz. „O przesileniu w  operze", 20,15 Muz. 
lekka: dyr. Nawrot, K. Sperszyński (pieśniXY2l.35 
K wadr. Ller. „6 u iivor ‘‘ M. W ierzbińskiego (now e­
la), 21,50 Koncert kamer., wzgl. fortep. H. M orsti- 
nówny, 22,30 Dziennik pra s . kom. meteor, sport.,
22.45 Odczyt w  j. ang „Poland im W in te r ’ — miss 
A. ALpen. 23 Muz. tar,

K atow ice (408.7) 1 1 .45—14,35 p. K raków , 14,55 
Kom. gosp. 15,05 i 16,10 Muz. 15,25 „Z  kosm etyki",
15.45 Dla dzieci (Bajeczki c ioci H eli), 16 Komun, 

■związku w ynalazców , 16,20 p. Kraków. 16,40 Skrz. 
poczt. 16.55—19 p. K raków , 19,06 D. c. pow ieści, 
la.20ł „G ospodyni śląska", 19,45—22,50 p. Kraków i 
muz 23 Skrz. poczt, franc

L w ów  (380,7) 11,45— 15,25 p. fr a k ó w , 15,25 L i­
sty i program y, 15,45—19 p. K raków , 19.15 K om ba­
tanci francuscy o  wojnie, 19,30 ze  sportu, 19,35 
Grani,óf. 19,45— 22,45 p. K raków , 22,45 Lotnictw o 
cywilne, 23,10 Muz. tan.

Sziuttgard (360,6) 10, 12,05. 17,06 Muz 20,15 Ope­
ra, 21,45 Muz.

Rzym  (411,2) 12,45, 17 30 Muz. 21 Umera.
W iedeń (517,2) 11,30, 17, 19,35, 20,05,‘  22,20 Muz.

czasow ego prawa pobytu, jak zresztą wszystkim 
innym artystom zagranicznym. T o  praw o pobytu 
przedłuża sie następnie, ale w  razie skazania W 
procesie małżeńskim — na którym to punkcie pru- ■ 
der ja amerykańska jest niezmiernie czuła! —  ob* 
coki a jow iec musi zapakow ać mamatki i opuścić 
„gościnno" brzegi amerykańskie.

H ollyw ood ma jeszcze drugi „polsk i" skandal 
Ole Pola Negri, która w łaśnie w yzdrow iała , wnlo-i 
sta sw ego czasu skargę przeciw no sweirau byłetnal 
m ałżonkowi o zw rot danych* mu w  czasie małżenL 
slwa boz żadnego zaJiezpi oczerni a 80,000 dobrrow . 
Otóż książę Mdivani, ów  by ły  małżonek P oli Ne­
gri a obecny małżonek śpiewaczki operetkow ej 
Mury Mac- Cormłc, zapizeczył t\yjerdzanJbim 
skargi, a równocześnie w niósł przeciw  P oli N egri 
skargę wzajemna,, dom agając się zw rotu lf&oty 
131,0* dolarów . R ów nocześnie żali się pan książę 
na to, że jeg o  była żona bezprawnie nosi nadał je ­
g o  książęce nazwisko.

W  amerykańskich kołach tow arzyskich i film o­
wy cli oba pow yższe procesy w yw ołały  dużą sen­
sację.

FRANCISZEK WERFEL Copyright by ,Renaissanee“  Stanisławów-\Viedeń

Rcćzefistwo Pastarella
(Die (tesckwtster wen Nenpei)

6)
Ojciec zakreślał nietylko sprawy nieoazowne dna 

powszedniego, ale wyznaczał też i skromne chwće 
radości. Ze jednak reduta, rozwiązłe zebranie „w ro­
giego świata", nic należała do uciech dozwolonych, 
o Lem wiedziały dzieci doskonale. Wprawdzie Den 
Dominik pomyślał kiedyś, dawno już, o zabraniu naj­
starszej córki na bal raz jeden jedyny. Jednakże w 
pamięci biednei Anmiuz nty nic utkwiło nic. prócz 
wspomnienia nocy pełnej udręki iak to krytycznie 
usposobione oczy papy — ..przyzwoit-ki" patrzały na 
nia z siłą, wprawiającą w zamęt, jak zachowywała 
się w sposób wymuszony i jak prowadzić musiała 
wymuszone rozm owy. Prawdopodobnie zamierza! 
ojciec tym balem doprowadzić podobne uciechy ad 
absurdum.

—  Czy naprawdę zamierzasz, Graja, pójść na tę 
redutę? — powątpiewała Annunziata.

■Grszję iak by to obruszyło.
.— Ja im  bal?... Cóż ci wpada na m y śl/czy  jsy- jc- 

stetn taka naiwna?
Placido wciąż jeszcze patrzał na Annur^iatę.
Także się twarz jej bvła wydłużyła, iak rvsw lej 

stały sic już ostre, jak przybladły warg:! 7ycic nie­
spełnione kładło sie na jej iicach cieniem, nad lupo. 
przed czasem. Czy urody Grecji nie należał,), uchro­
nić przed temsamem? Oto Lauro postawił kropkę 
nad „i" — myśli Placida.

— A ja stanowcze jestem za tem, żeby Graja po­
szła na tę zabawę w hotelu Bertolim... Trzeba. *ypy', 
om ówić, jak umożliwić tę sprawę.

Rugglero nie rozumiał ważności tej niepełnej cał-

A u tó ry z o w a n y  p rzek ład  L eon a  T em p lera
kiem. ale skrycie podnieconej rozm ow y; nałożył też . 
drugą płytę z& szczątków rozbitego miłosnego okte­
tu Priscilłb Ruszyła z tak straszliwym skowytem, 
jak pocisk granatu, że zrazu w szyscy przerazili się, 
potem zaś parsknęli śmiechem... Lecz igła nie ukoń­
czyła ani połowy biegu, kiedy rozpoczętj taniec 
znów musiano przerwać nagle. Bo u drzwi, > iodą- 
cyc.li do mieszkania, słyszeć dało się głośne kołata­
nie. Nas a-m przód zdrętwiał z przerażenia Placido. 
Anhu-nziata' przywar!a pięścią do serca. Jakby w.’ ko­
szmarnym śnie. z którego nie można się odrazu o- 
trząsnąć. uczynili Lauro i Grazia jeszcze trzy tanecz 
no krok nim przystanęli. Jedynie Ruggiero, „k tyw - 
ny i jak zawsze — na wła.ściwcm miejscu, wym ie­
rzył kasecie gramofonu cios, że z łoskotem potoczyła 
się ha podlcię. Płyta, iak oszalała popędziła teraz 
wokół osi zgrzytl;wie. ale niema. Czy bvłó to moż- 

2  powodu zuchwałego tegc hałasu zapomnieli ’ 
o powrocie ojca. którego od godziny oczekiwali w 
niedzielhem napięci'..? Tak się pr.zestrasz.vii, że s,tafi, 
iak w ryci i żadne nie miało odwagi pójść do 'przed­
pokoju naprzeciw ojcu. ;ak tego wymagało prawo­
dawstwo dormt W drzwiach ukazała sje jednak w ą- j 
ska. zgrzyba ła ^ Iow a  G'usę.p''pa, o tych cieszących j 
się z przy dygania oczach ajenta policji.

Bogu dzięki! T o me był ojciec, to był tylko Giu­
seppe. 2 cierpkim przekąsem przypatrywał się ze­
brań/m. jakby [nu już dawno były wiadome egc ro­
dzaju knowania jakby mu' wcale nie byle po zebne 
zaskoczenie niespodziewanym powrotem żeby wie­
dzieć. jak się ma sprawa. Nie do przełamania wro­

dzona natura zbira — pamiątka po czasach 
tiicwoiticj pańszczyzny' w Neapclu. Przyprawiła ona 
rodzeństwu Pascarella w ciągu: życia o całe mnó­
stwo kar dyscyplinarnych, napomnień, łez i przykro­
ści. W  rodzinie przeciętnego pokroju szipieg tego ro­
dzaju i donosiciel nie utrzymałby się długo. Jednak, 
że dzieci Don Dominika nawet cichaczem nie roz­
ważały myśli pozbycia się tego szkorpjona, który 
cieszył się pelnem zaufaniem ojca. Właśnie ta ule­
gła tolerancja umacniała z roku na rok stanowisko 
Giuiseppa tak. że wciąż spokojniej śledzi! i oskarżał 
mlodj ch państwa. Z zagorzałą zapalczywością pod­
dał się je dyno władztwu pana Pascarełli. Opętało go 
wszelako niedające się wyplenić urojenie, jakoby 
stał najbliżej niego w ńierarch.ji domu. Może wyni­
kało to stąd. że z subtelną dokładnością i z,delikat­
nym taktem nie,przejednanego klechy przestrzegał 
kodeksu, jakiemu p.dlegał dom Dominika Pascarelli. 
Sam uważał się za wysokiego w ykonawczego ur-zn- 
anika ojcowskiej władzy. Jakkolwiek do obowiąs>- 
ków Giuseppa należało cielesnym latoroślom O m  
Dominika czyścić ubrania i trzewiki, do stołu usługi­
wać. to jednak — zdaniem jego —  zachodziła w y ­
raźna różnica między nim, a temi istotami; przynaj­
mniej tak długo, póki pan domt: chętny dawał po­
słuch jego oskarżeniom. Także i teraz pokiwał kil­
kukrotnie głową, chcąc wskazać na to, że przeświaff 
czeniBsjego o nieustannych przekroczeniach prawa 
przez sześcioro dzieci Pascal elii ustalone byłoby po 
wszystkie czasy ; bez tego nowego dowodu.

— Bccelenza jest już na schodach, nadole — oznaj­
mił. — a w y sprawujecie się tu jak...

Ponieważ nie znalazł porównania, k.tóreby do State 
cznie wyraziło iego odrazę. zamilkł, pełnemi obrzy­
dzenia rękami porwał kasetę z gramofonem PrlscilK 

bez słowa zaniósł ją do izby czeladzi, graniczące’ 
kuchnią. Także i dzieci opuściły w milczeniu V' 

chnię i stanęły szeregiem w przedpokoje. (C ć
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
ZGON JÓ ZE F A  fARNO

Onegdaj zm arł w c Wiediniu w  66 r ó k u  życia zna 
komity aktor i dyrektor teatru Józef Ja w o. Pozo 
staJa jego  w dow a Hansi Niese jest świetną ak-

-,NO W Y  D Z IE N N IK * 1 czwartek i ł.  I. 1932. Nr. 14.

Józef Ja m o
lorką, a d w oje  dzieci rów nież aktorami; syn, 
IbTtrś J oset' Jar no, jest kierownikiem  teatru w 
Preszburgu.

—  Z K RAKOW SKIEGO TEA TRU  ŻYDOW SKIE
0 O. Dziś a’ j środę ,,200.000“  komedja Szaloma A- 
lrjchema, która z pow odu sw ojej ger.jalnej w p ro d  
vis- cornica w yw ołu je  nieustanny śmiech na w id o­
wni. Publiczność darzy w ykonaw ców  z gościem  
p. Lampem na czele niemilknącemi oklaskami. Dzi 
siejsze przedstawianie zakupione zostało przez ko- 
rntiet rodzicielski przy szkole liebr Pozostałe b i­
lety przy kasie. Bilety zakupione na 29 grudnia 
ub r. sa ważne na środę 13 stycznia.

—  Z TEA TRU  IM. J . ‘ SŁOW ACKIEGO. Dziś 
popołudniu o  godz T lej na 9-iem przedstawieniu 
<tla młodzieży szkolnej, po cenach najniższych 
„M łody la s ‘‘ . W ieczorem  przedstawienie operow e 
po cenach zniżonych, z udaiąłem p. Ady Sari. Da­
na będzie Donizetliego „Don ’ asquale‘ ‘. Jutro po­
wtórzenie świetnej komedji angielskiej „Dziewcz.y 
na i hipopotam ". Pojutrze aktualna satyra B. W i- 
naw era „P oprosili — truteń '. Oba przedstawienia 
po cenach zniżonych. W  sobotę wchodzi na afisz 
interesująca now ość francuska Madisa i Boucarda 
„ X —33", odsłaniająca ' tajniki w zajem nego szpie­
gow ania się na terenie neutralnym stron w oju ją ­
cych  podczas ostatniej w ielkiej w ojny. W nie­
dzielę popołudniu pow raca „Belleem polskie ]>o 
cenach najniższych

— T E A T R  D LA D ZIECI I M ŁOD ZIEŻY. Po 
przeniesieniu się z „B agateli" kontynuuje dalszą 
działalność artystyczno- kulturalną Teatr dla dzie 
c i i m łodzieży w  pięknej sali teatralnej Zw iąz­
ku Młodzieży Przem. i Rękcdz. przy ul. Skarbo­
w ej 1. 2 (róg  Krupniczej). K ierow nictw o Teatru 
zapew niło sobie w spółpracę wybitnych artystów
1 pisarzy. Prem jera bajki ,.0 rycerzu Pędziw ie­
trze'' odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 4-tej popoł. 
Ceny biletów  od 50 gr do 1.50 zł

— KONCERT. Miejski Komitet, d o  spraw  bezio- 
bocia urządza w  niedzielę 17 bm. o  godz. 8 wiecz. 
w  sali Bol-eń.-kiego pod protektoratem prezydenta 
Beliny Pra Zimowskiego koncept pod kier prof. 
L  Grodzickiej. Bilety po 1, 2, 3 zł w  kasie u Boloń 
skiego. Cały dochód na Dezrobotnych.

— „CUDOW NE B A JK I" Radość wielka czeka 
dzieci “ od lat 6-ciu d o  SO-ciu" w  najbliższą nie­
dzielę w salt Bolońskiego o godz 4-tej popoł. Ka­
zimiera Rychterówna, znakomita artystka 'opow ie 
prze'liczne, nigdzie jc<-z<-zt niewygłaszane bajki 
Niektóro t I) tjek bedą tUfftrpwnne cuda-'ii' obraz­
kami sw iet! t:e :ni I i i 11 ■ l y są już d o  nabycia u Bo- 
łoń ik icgo , Ryaek gl 34 Młodzież przy zbiorow ym  
udziale ol!Zvnia bilety ulgowe.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO 
Środa o 1 pop.: ...Miotły la s '': o 8 wiecz.: . Don 

ł" '" la le " (optłfc).
Czwartek o 8 w ie cz : „Dziewczyna i h ip o p o ia n ' 

TEATR ŻYDOW SKI PRZY  TT!, BOCHEŃSKIE1 
Środa o 8'15 wiec/..: .200 000" (gość w ystęp M. 

Lam pego)
TEA TP POLSKI \\ KATOW ICACH 

Sretla o ii'30 wiecz.: .. Hiszpańska mucha"
Na prowincji 

Środa o 7710 wiecz.- w Król. Hucie: ..Księżniczka 
Ciała".

REPEP iT AR KINOTEATRÓW
Ai)R!A. Plaita .firmy Colin.
APO LLO : .Światła w ielkiego m iasta ’ 'Charlie 

Chaplin'.
B A G A T E L A : ..Ulani, ulani c liło  ocy m alow an i' 
SŁOŃCE- „Maeiste w piekle .
SZTUKA Droga 'dbrzyrnów.
UCIECHA: .Natchnienie4' (Gięta Garbó) 
W AN D A ; ..Ulani, ułani — chłopcy m alowani" 

trans córki królew skiej)
W A R S Z A W A : „N oc pokusy" (Kamila Horn i 

Gustaw Diesel;.

_

litflttiilsuiilĆ!
Przad  zj ezdem son lstyc iny in  
w b. Konr masówce

W  związku z uchwałą grupy El Liw nol w spra­
w ie niebrania udzia ł) w  z jeździ' sjonistyczny n, 
część tej grupy wystąpiła przeciw ko k ierow nic­
twu Et L iw not i zażądała, by grupa ta wzięła 
udział w  Zjeździć ogólno- sjonistycznym Rów nież 
w  łonie rew izjon istów  pow staje grupa, która 
zajmuje opozycyjne stanow isko w obec zamierzeń 
wystąpienia rew izjon istów  z ogólnej organizacji 
sjonistycznej.

SjiOriiSci Z a p o w ia d a j  watrą wpozy- 
cj« w gm in ie  łyd. w Warszawie

Na ostatniem posiedzeniu rady gminy żydow ­
skiej w W arszaw ie ugrupowania składały dekla­
racje program ow e W  imieniu frakcji sjonislycz- 
rej z łożył zasadniczą deklarację dr. GotLlieb, po­
przedzając ją  doskonaleni przemówieniem, po­
święconym omówieniu całokształtu polityki sjoni- 
stycznej na terenie gminy żydow skiej M ówca za­
pow iedział ostrą opozycję przeciw ko obecnemu za 
rządow i gminy.

Na posiedzeniu Zarządu gminy w yrażono voliwa 
nieufności prezesow i zarządu p. M azurowi na 
w niosek p Ellenberga, sjonisty. P. Ellenberg w y­
stąpił przeciw ko bezprawnemu przekazaniu ksiąg 
(metrykalnych mi ln ow i mokotowskiamiu.

Crtodoksja  w m szy nie chadza 
własnemS drogami...

Przy w yborach d o  rady m iejskiej w Tuszynie 
uzyskały ugrupowania prcrządow c. równą liczbę 
mandatów z opozycją  (po 6). Do nowej rady m iej­
skiej w eszli 3 Żydzi (2 z isty prorządow ej i 1 z li­
sty ortodoksyjnej). Na liście prorządow ej kandy­
dow ali Żydzi z BB. i sjcmiśei.

w.iiop ola prokuratorów w skraw ie  
brr oskiej

Agencja P1D. dow iaduje się, że po ogłoszę iłu 
w yroku w  procesie brzeskim, otrzym ają oskarży­
ciele publiczni w tym procesie prokuratorzy Gra­
bow ski i Rnuze dw utygodniow e urlopy oripoczyh-, 
ko we.
1 .1 1 0  -S d O w »f*u h .rze rilir ilrtil.w «C  
r r  e d  g a d r m

W najbliższy piątek rozpoczyna się w W ar­
szaw ie proces p izceiw ko 1.190 rzemieślnikom ży­
dow skim . oskarżonym  o złośliw e bankructwo O- 
skarżeni to — dawni członkow ie rzemieślniczej 
kooporalj wy „Surw it". kierowa-nej przez b. po­
sła Rasnera. K ooperatywa ta zbankrutowała 
przed dwoma laty. a obrony proces jest właśnie 
epilogiem  rozftiarlych skandalów, związanych 
z jej bankructwetu. Każdy z członków  zobow iąza 
ny jest obecnie zapłacić SCO zl na pokrycie d łu ­
gów  pozostałych jx> bankructwie. Ogółem człon ­
kow ie mają zapłacić 550.009 zł W  imieniu oskar­
żonych występuje T5 adwokatów.
Up^diioić dwóch znanych restaura- 
cyj warszawskich.

Sad handlowy w W arszaw ie og łos ił upadłość 
dw óch  wielkich, do niedawna bardzo uczęszczały 
i ych rcstauracyj przy hotelach „B ristol" i „Briinl 
Jest to nowy jaskraw y objaw  krzyzysu, jaki prze­
żywa stolica.
Oszitict wekslowi w Poznaniu

Sąd okręgow y w Poznaniu rozpatryw ał spra 
\vę o oszustw o wekslow e, popełnione przez D ziei 
nika. M ikołajczaka, Biegańskiego i Adamskiego 
na szkodę kilku firm m iejscowych. Wymienieni 
dopuszczali się fałszow ania podpisów  i podrabia­
nia pieczęci na wekslach, pow odując straty w 
sumie 18.000 złol\eh. Sąd w ydał wyrok, skazują 
cy oskarżonych na 2 —4-ch lal więzienia

Ponury ep ilog trójkąta 
maiłeś sk iego

Jedna z lilie w Inow rocław iu  była w idow nią po 
nur® Iragedji rodizimcj. N iijak i W ierdarek j>o-

j f p  llllllj
1 r j illllirślIII

. ' T l ' ,  L i i i  Ji i iu i i i i i t

chodzący z okolic D rohobycza, spolkaw szy na uli- 
ey swą żonę v/ Iowa r zy s i w ic£. przyjaciela, dał w  
kierunku ich kilka strzałów  raniąc śmiertelnie 
((boje. jłoczeni wystrzałem  w skroń pozbaw ił się 
życia. Zw łoki odstaw iono do kostnicy, zaś śm ier­
telnie nitują W ierdaków;) przew ieziono d o  szpi­
tala pow iatow ego w łnow roL l-w iu .

Tragiczne zderzenia sainochodu
i  W rczem

Na szosie pom iędzy Pszczyną i G oczałkow icam i 
w ydarzyła .się  onegdaj w ieczorem  katastrofa sa- 
irochodowm. Auto, w  którom jecahł lir Th urn- Ho- 
henstein z K ończyc i eni ery  kowany pułkownik 
1'ronciszck Adam ow icz, na zakręcie pod P szczy­
ną wskutek mgły w padło na w óz. W wyniku zde­
rzenia pik. Adam ow icz udęrzony dyszlem w  czo­
ło  doznał pęknięcia czaszki, ponosząc śm ierć na 
Miejscu. lfr  lTiun- llohw islcin  i szofer odnieśli 
lekkie rany.

Wielki pożar
Z nieustalonej przyczyny wybuchł pożar w e w si 

J izów k a  pcw . łuininicckiego, gdzie sp łonęło 7 d o ­
m ów mieszkalnych, 4 stodoły napełnione zboż > n, 
5 obór, 17 sztuk bydła rogatego, 8 koni oraz  wię­
ksze ilp.śei trzody chlewnej i drobiu, w artości do­
tychczas nieustalonej. Pożar przybrałby większe 
rozm iary, gdyby nic natychm iastowa pom oc oko­
licznych straży.
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K R a JU
Z Katowic

W ystaw a obrazów  i rzeźb Zrzeszenia Art. Mala­
rzy żyd . — Z teatru polskiego w Kaiowieach.
Z koń cen  grudnia została otwarta w  sałach 

Bnei IIfil przy ul. Staw ow ej, wystaw a obrazów  
i rzeźb zrzeszenia Żyd. Art Malarzy w K rakowie. 
W ystaw ione są znane zresztą w' K rakow ie z ostat­
niej w ystaw y w Żyd. Domu Akademickim prace 
H erschdórfora. Badow era, Schónnera, SchinaglaU 
Rogenbogoua,' Mullera i Nadlit. rzeźby Iiooh.ina.na 
oraz nadzwyczaj ciekawa metaloplastyka prof. 
Kahanego z Lodzi.

Ze względu na w ysoki poziom  artystyczny prac 
w ystaw ionych oraz na znane nazwiska w ystaw ia­
jących artystów, należy się spodziewa/', że w ysta­
wa, — otwarta jeszcze do 20 stycznia — cieszyć 
się będzie .jaslużoną frekw encją m iłośników sztu­
ki, tern bardziej, żjc publiczności tutejszej oraz  przy 
ległego Zagłębia D ąbrow skiego rzadko nadarza 
się podobna okazja Pocieszającym  jest fakt, że na 
Bezinteresowny apel m iejscow ej prasy, szczegól­
nie zaś „P olon ji w ystaw ę w dniu św. Trzech Kró 
li zwiedziła wielka ilość m iłośników  sztuki chrze­
ścijan. spodziew ać się w ięc należy, że ludność ży­
dow ska nic da sie_ pow styd zą  i tłumnie zwiedzi 
w  pozostałych dniach w y Ma f/ą, czego na pewno 
nie pożałuje!

Czwartkowa premjera w  teatrze po.Tkim była 
nadzwyczaj udana. Tym razem w ystaw iono graną 
zicsztą kilka lat temu i w K rakow ie, świetną far­
sę \rnolda i Bacha pt. „Hiszpańska Mucha" w  re- 
żyserji p. Biemadeck-icgo. Jest to typow a fa r s a ' 
francuska, pełna szam pańskiego humoru i arcyza- 
bnwnych cju-i pro quo. Toteż )>ubliczność bawiła 
sie wyśm ienicie Gra zespołu koncertow a; reży­
serow ał i doskonały typ prow incjonalnego uczo­
nego niezdary stw orzył p. B iesiadecki; d o  drzw i 
trafić nie może i vyszystko robi nnopak. P Ścibor- 
Rylski. był pełnym życia i w erw y młodym adw o­
katem. zakoehnnyni z wzuj-jnino-ścią w córce Klap- 
sonów  Poli, (p Rylska), p. Puchalski zaś zabnw- 
t.ym, świetnie ueharaktery zowanym prow incjonal­
nym fabrykantem musztardy. Zarząd Iow. m ortl- 
nyeh matek "z prezesową K lapsonow ą (p. Jakubo­
wska) na czele, miał swych świetnych przedsta­
w icieli w  pp. Godlewskim. Zbyszewskim  i Bran­
dzie. Miłym wkoiicu podlolkiem „o fia rą " m iłości 
przez pom yłkę Henryka była p. Grzębska

Dr. A. S.

Z ŻYCIA MŁODZIEŻY
ZE Z W IĄ Z K U  „PR ZY SZŁO ŚĆ  H EATID  ‘ 

P rzy nader licznej frekw encji odbyła się one­
gdaj uroczystość olwmrcia nowych lokali Związku 
Absoi. Szkół Sredn „Przyszłość- Heatid" przy ul 
Zielonej 7 Otwarcia dokonał prezes Związku kol. 
D Schón. który w przem ówieniu eWojem  zobrazo 
w ał w ysiłki wydziału, uwieńczone uzyskaniem ob ­
szernego lokalu, oraz rozwinął przed obecnymi 
szeroki plan pracy ,.H?atidu“  Następnie witany 
hucznemi oklaskam i zabrał g łos prezes Egzekuty­
wy Sjońskiej p. Dr, Sehwarzbart, który dał w yraz

swej radości z powodu święta zw iązkow ego, ob- 
chuilzcmt-go przez „H ealid" i yeczwał członków  i 
seniorów  ,Healidu“ do szerszej pracy również i>o- 
z„ iam am i Związku. Imieniem Związku akad. 
„Ilaszaehar- Przedśw it'' przem ów ił tow  Berko- 
w icz, imieniem „B rit Trum oeldoj kol. Seiden, i 
rt.ienie.rn „Jehudy" ko! Ettmger, w reszcie imie­
niem sen iorów  p. arch. Stendig. Referat o znacze­
niu organizacji młodzieży dla ruchu sjońskiego 
w ygłosił gen. sekr. org  sjoń. tow A. Hofstatter, 
poczem . odśpiewaniem  „H atiaw y zakończyła się 
uroczystość „Heatidu” .
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Wschód 
słońca 

7 m. 19

Styczeń

13
Ś ro d a  

5 Szebat 5692

Zachód 
słońca 

15 m. 47

Walka 'ł  bezrobociem
Ul warzony przez rząd naczelny komitet do walki 

z  Bezrobociem postanowi! zw ołać na dzień 28 hm. 
zjazd przewodniczących sekcyj pracy wszystkich ko 
m iłe ów  wojewódzkich i lokalnych. Zjazd obrado­
w ać będzie w Prezydium Rady Mmis.trów. celem ;e 
go ma być rozpatrzenie nowych projektów zmniej­
szenia bezrobocia. Jednym z projektów: badanych
obecni o przez sekcję pracy komitetu naczelnego jest 
-wiprowadzenie w zastosowaniu do pracowników u- 
m ystowych t. zw . „systemu Krumpera", polegające- 
go na metodzie burnusowego urlopowa,ma pracowm, 
Ików. System ten pozwala podobno na powiększenie 
ilości pracowników o 15 procent bez zwiększenia ko 
satów administracyjnych. Jednocześnie sekcja pracy 
zajęła się spiawą zastąpieni^ pracowników obcokra 
jowiców przez obywateli polskich.

W sprawie przeniesień 
nauczycieli

Minister wyznań religijnych i oświecenia publicz. 
ne,go w ydal zarządzenie, normujące zasady przeno-’  
szenia nauczycieli do innych miejscowości, w stan 
spoczynku, oraz zwalniania ze względu na zmiany 
organizacyjne s-zkoty, bądź też z uwagi na dobro szko 
ly  i służby. Min-.ster polecił kuratorom ok-ęgów  s.zko! 
■nych, aby przeniesienia, względnie zwolnienia na­
uczycieli stosowali szczególnie oględnie i po skrupu 
latnem zbadaniu wszelkich okoliczności. Kurato­
rzy obowiązani 'są w każdym wypadku wszech­
stronnie zdaw ać sprawę, w nioski zas przedkładane 
ministerstwu, powinny być szczegółow o i należy­
cie uzasadnione. Zarządzenie to zapobiec ma niewla 
ściwym przeniesieniom nauczycieli. rozdzielaniu 
małżeństw, zwalnianiu nauczycieli, którzy pracować 
mogą z pożytkiem dla szkoły itd.

Jak uniknąć opłat za nadmier­
ne zużycie wody?

Tow arzystw o W łaścicieli Realności Wielkiego Kra 
kow-a Plac Szczepański 2, komunikuje nam:

1) W  styczniu każdego roku właściciele realności 
winni przedkładać w zarządzie wodociągu miejskie­
go wykazy ilości mieszkańców, a zmiany w ciągu ro 
ku najpóźniej w ciągu pierwszych 14 dni najbliższego 
kwartału.

2) Konsumenci wody na cele przemysłowe, iakolo: 
hotele, restauracje, rękodzieła pralnie itd. obowiąza­
ni są posiadać osobne wodomierze (par. 7 ust. wodo 
ciągowej oraz par. 6 i par. 29 przepisów wykonaw ­
czych).

3) Celem uniknięcia powtórnego przepływu w o­
d y  pr^ez wodomierz i powtórnego jej obliczania 
zaleca się wstawienie poza wodomierzem wentyla 
zwrotnego.

4) Urządzi nie instalacyj w odociągowycn należy o - 
chranlać przed uszkodzeniem (par. 2 reguł. Porządku 
dom ow ego Magistratu z 16. XI. 1929 L. VII. 37247/29).

5) Należy dbać o należyte funkcjonowanie w odo­
ciągu i usterki natjchmiast usuwać.

6) Marnowanie w ody jest wzbronione pod rygorem j 
kary (par. 2 i 13 cyt. regulaminu). j

7) Zarząd wodociągu miejskiego stale periody­
cznie kontroluje i prowadzi ewidencje osób, u kiu- j 
tych  stwierdzono nieszczelności i usterki, a na pisem • 
ną orośhe udzieii w tym względzie urzędowych, pi­
semnych wyjaśnień. Osoby winne tych zaniedbań, 
narażaja się tedy na kary i koszta opłat za nadmier 
ne zużycie wody.

Rejestracja termometrów 
z podwó ną skalą

Z dniem 15 bm. mija termin przedstawienia wła­
ściw ym  urzędom miar i wag termometrów z podwój 
ną skalą Rtaumura i Celsjusza, znajdujących się w 
składach aptecznych, aptekach oraz wszelkich miej 
Sc a cli sprzedaży. P o tym terminie termometry nie- 
bcechowane nrzez urząd miar i wag konfiskowane hę 
dą przez specjalne komisje, przyczem sprzedawcy 
Pociągani będą do odpowiedzialności. Ocechowant 
termometry z podwójną skala sprzedawać wolno do 
koftea rokit biei., ppeżem muszą one być bezwzględ­

nie wycofane. Termometry z pojedynczą skalą 
Rcaumura lub Fahrenheita, wycofane z obiegu już 
od roku, będą również konfiskowano przez specjalne 
komisje.

— DZIŚ NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A - B  
43. ul. Gerturdy 1, K row oderska 74, Konopnickiej 
3, K rakow ska 9 i Brodzińskiego 1.

—  POSIEDZENIE DYRBKTORJUM  KEREN 
HAJESOD odbędzie się diziś w ę środę c  g. 8 wlecz. 
\v lokalu Starowiślna 52. Na porządku dziennym 
Przygotw ania do akcji L  Jaffego.

—  KOM ISJA LO KALNA KEREN KAJEM ET 
L E IS R A E L  W  K R A K O W IE  zawiadam ia w szyst­
kich referentów , iż posiedzenie odbędzie się w  so ­
botę ćn. 16 bm, punktualnie o  godz. 6‘30 wiecz.

— TELE G R AM Y G RATU LACYJN E ŻY D  FUN 
DUSZU NARODOW EGO nabyw ać można w  biu­
rze ŻFN. przy ul. Zielonej 10, of. w gouzinach uczę 
dow  rch codziennie miedzy 9—2 w  południe i 3‘30 
—6‘30 pop.

— O TW ARCIE NOW YCH W Y S T A W  W  P A L A  
CU SZTUKT. Jeszcze tylko przez dzień dzisiejszy 
trw ać będzie w ystaw a „Sztuki", która cieszyła 
się tak wielkiem powodzeniem, gdyż od  jutra 
trw ać będą przygotow ania do otw arcia nowoj, 
bardzo ciekaw ej w ystaw y, które odbędzie się w  
niedzielę w  Pałacu Sztuki. G łówną salę zajmie 
ekspozycja izw. „D ziesięciu", w śród  których są 
zr.ani dobrze artyści jak: T. Grott, E. Geppert. 
II, Gotlib, W . Hofmann, A Karpiński, S. Machal- 
ski, St Popław ski, Z. Pronaszko. Ć. Rzepiński,. 
M. Samlicki. Świetlicę zajmą obrazy (portrety) St. 
Ig. W itkiew icza (W itkacego). Sale zielone w ypeł­
nią dzieła g ra fików  z K rakowa, sala obok  dużej 
przeznaczona jest jest na kilka kolekcyj. Nowe ak­
cje  Tow . Przyj. Sztuk Pięknych są codziennie do 
nabycia w  Pałacu Sztuki przy7 pl. Szczepańskim. 
W  lutym akojonarjusze otrzym ają bezpłatnie slicz 
ne premjium barw ne „Kopanie buraków " L. W y ­
czółkow skiego.

— R E P R E ZE N T A C Y JN Y  B A L  PRASY. Zapo­
w iedź Reprezentacyjnego Balu P rasy S b lfc -y  ma 
zastąpić dotychczasow e Reduty Prasy —  w y w o­
łała w K rakow ie zrozum iałe zainteresowanie i 
jesL nielada sensacją towarzyską. Protektorat nad 
balem tym objęły  najw yższe sfery oficja lne sto­
licy  i K rakow a. Bilety wstępu będą podwójne. Je­
dne będą uprawniać d o  w ejścia na salę betową, 
inne na galerję. Dla siedzących na galerji otworzy7 
sie przew spaniały w idok rewji toalet i strojów .

— F IY E  O‘CLOCK‘1 DZIENNIKARSKIE, które, 
co  niedzielę w ypełniają najw ytw orniejszą publicz­
nością przepiękną salę .,Pavi]lonu" i dostarczają 
paru godzin beztroskiej zaabwy, w eszły  już w zw y 
czaj. P o  w yborze trzech najpiękniejszych pań, kto 
rych Eotografja ukazała się w  , Św iatow idzie", po 
występie znakomitego karykaturzysty Kondora, 
na najbliższą niedzielę Komitet przygotow uje je­
szcze bardziej „atrakcyjną atrakcję' Tym razem 
jest ona osłonięta mrokiem tajemnicy i stanowić 
ma niespodziankę, a dostarczy uczestnikom dan­
cingu w icie  uciech. Komitet uprasza jedynie o przy 
niesienie zc sobą p iór lub ołów k ów

NIE W OLNO. BIĆ UM YSŁOW O CHORYCH. 
Bicie i katowanie chorych  um ysłow o należy do 
codziennych zjaw isk i niejednokrotnie obdukcje 
lekarskie stw ierdzały sińce na ciele oiedaków. L o  
sem tych nieszczęśliw ych zainteresował się mini­
ster spraw  wewnętrznych, który polecił jaknajo- 
strzej w ystępow ać przeciw7 służbie pozw alającej 
sob ie na bicie u m ysłow o chorych. Lekarze obo-

Podziękowanie.
WPanu Drowi SZANCEROWI, lek. chorób wewnę 

trznycn, za wyleczenie innie z ciężkiej choroby i za 
troskliwą opiekę składam tą drogą serdeczne „B óg

j zapłać*. MIS1UR A Kraków, Dajwór 25.

O S T R Z E Ż E N I E .
W  piątek dnia 9 stycznia 1932 r, włamano się do. 

mego mieszkania między godiziną 6— 7 wieczór, — 
w Krakowie przy ul. Mikołajskiej a 9 i skradziono 
mi następujące dokumenty: 1) trzy weksle depozyto­
we z wystawienia pp. Adolfa Pomeranza, Toni Po- 
meranz, Inż. W olfa Krobna. Toni Krołin. z żyrem Inż, 
Armrn Weinberger. jaJcoteż z molem żyrem, 'a mia­
nowicie: 2 weksle po doi. 500 doi. 1.000; 1 weksel 
na doi. 1.000; 2) jeden bon, podpisany przez Dra
Aleksandra Krystiampolera we Wiedniu, na doi. 100;
3) jeden weksel zaprotestowany, z wystawienia Men 
de! KŁtz. Kraków, u!. Radziwitłowska 1 7. na nok 
100 7. piciem żyrem ; 4) i eden pakiet obliczeń giełdo­
wych dziewięciu ' banków budapeszteńskich z roku 
1922, 1923 i 1924, — które to dokumenty nimojs/tm 
unieważniam i zarazem przed nabyciem tychże 0 - 
słrzegam. 100x JÓZEF SAF3ER.

wiązani będą w  każdym wypadku stwierdzenia 
sińców  na ciele chorego sprawdzić ich .pochodze­
nie i zawiadom ić o powyższem władze nadzorcza.

— W YJA ŚN IE N IA w “ SP R A W IE  N IE P R A W I­
DŁOWOŚCI W ELEKTROW N I MIRTSKIEJ. W 
związku z pogłoskam i o > icp rn  w idlow ościach w 
Elektrowni m iejskiej. Magistrat kómjwikujc-. że 
r.it w ykryto w Elektrowni żadnycli nadużyć :;°- 
w odujących szkodę dla gminy, istniejące zaś z da­
w niejszych czasów  braki w  postaci niedost. tecz- 
r.ych prezpisów  regulujących wewo-nęlrzno ttrzedo 
wanie. zostały już usunięte.

— OSZU K AŃ CZA ZBIÓ RK A NA BEZROBOT 
NYCH. Ostatnio zgłaszał się telefonicznie do tu­
tejszych firm nieznany osobnik, który pow ołując 
się na rzekome upoważnienie p. w ojew ody pro­
sił o przekazanie datku na rzecz bezrobotnych Po. 
niew aż p. w ojew oda ani osobiście, ani leż przez 
kogoś z podwładnych osób  nikogo do lego nie u- 
pow ażnlał, zachodzi uzasadnione podejrzenie, iż 
chodziło  tutaj o  jakiś oszustwo. Dla uchronienia 
firm  i osób  prywatnych przed ewent. nadużycia­
mi zc slrony sam ozwańczych inkasentów. K raków  
ski Urząd W ojew ódzki podaje do w iadom ości, że 
zbiórki na rzecz bezrobotnych przeprowadza się 
przez komitety na podstawie deklaracyj. w ysia ­
nych kom itetow i. przez deklarujące firm y, dale* 
drogą sprzedaży znaczków czy też nalepek D rogą 
zbiórek przez osoby prywatne akcji nie przepro­
w adza się. D odać r.ależy, że w  każdym wypadku 
zbiórki osoba zbierająca winna się w ykazać o 
pi ócz dow odu osob istego zaświadczeniem odpo­
wiednich w ładz administracyjnych, zezwalających 
na zbiórkę na ściśle określony cel.

— SPĘD B Y D Ł A . W  ubiegłym tygodniu spędzo­
no na targ w K rakow ie: buhaja 315, w o łó w  241 
k rów  195, ja łów ek 259, cieląt 939, ow iecl, niero 
gcciziriy 1855, razem 3805 zwierząt. Ze spędzonych' 
na larg  zwierząt sprzedano na konsumeję miej­
scow ą 3547 sztuk, na knosumeję innych gmin 131 
sztuk, pozsiało nfresprzedauiych 127 saiuk. Przebieg 
handlow y: w  porównaniu z poprzednim tygodniem 
były  sędy znacznie w iększe, popyt ożyw iony, j a ­
kość bvdła lepsza. Geny bez zmian

— ZAK W ESTIO N O W A N E R ZE C ZY . W ydział 
śledczy w K rakow ie zakw estionow ał pistolet ka­
liber 6 35 marki Soam Nr. 28138, papie,ośnicę sre­
brną tulskiej roboty z monogramem L. G. 1914 w e 
w i.ąirz napis von K arola i łyżeczkę srebrną z li­
terami j .  K., które to rzeczy pa chodzę niewątpli­
w ie z kradzieży mieszkaniowej. Poszkodow ani 
proszeni są o  zgłoszenie się w  w ydziale śledezyrt 
przy ul. Kanoniczej celem rozpoznania i  udziele­
nia iiiform acyj

— NA DWORCU I  NA GANKU. Rom anow; Ja­
nik ow i zam. K ościelna 3. w czasie z slcuipywatiię 
biletu na dw orcu  kolejow ym  w  K rakow ie, skra­
dli zono z kieszeni portfel z kw otą 200 -zł. —  K acz­
marczyk Katarzynie zam. K raszew skiego 14, skra 
dziono z ganku 3 poduszki w, czerw onych w sy­
pach z momogr. K. K w artości ok o ło  200 zł.

— ZGUBIONA LEG ITYM A CJA I W YŁU D ZO N E 
K ILIM Y. D o pracow ni k ilim ów  Ludw iki Grikrne- 
row ej przy ni T arłow sk ie j 6 przyszła jeszcze w  
ubiegłym roku nieznana kobieta, która zakupiła 
ow a kilim y za 149 zł. Na poczet tej sumy dała 15 
zł. resztę m ając w ypłacić w  5-ciu ratach Kobieta 
ta w ylegitym ow ała się jak o Helena. Słow ików na 

.nauczycielka szkół powszechnych w Kpjtowieach. 
Gdy Słow ików na nie płaciła rat za pobrane kiłl-, 
my, w ów czas poszkodowana odniosła się do Ku­
rator jum w  K atow icach o  adres S łow ików ny, skąd 
otrzym ała odpow iedź, że S łow ików ns nie jest tam 
znana. Ponadto po pewnrm  '•zasie poszkodowana 
w yczytała w prasie, że Helena Słow ików na zgu­
biła swą legitym acje, którą unieważnia W obec te 
go Nachodzi przypuszczenie, żie na zagubioną leg i­
tymację osoba nieuprawniona pobrała ow e kilimy.

—  WIECZORNY PÓŁROCZNY KURS KSIĘ­
GOWOŚCI LEONA FFINBERGA, Starowiślna,
1. 28 (przy Dietlowkiej).) rozpocznie się 1. Iwte- 
go br Dla zgłaszających się do 25 b. m. zniżki. 
Dla P. T- Kupców osobne zespoły, celem szyb­
kiej i praktyczne! nauki zasad księgowości. 
W pisy codziennie, prócz sobót. 105* ,

 o§o----
DYW ANY. CERATY. LINOLEUM 

A. NUSSBAUM. DIETLA 45. •
 o§o------

— Donoszą nam 'Jpt Lwowa, że gilzy i bibułki 
z Olles/ańskie. fabryki zwijek i bibułek są w yrobi-' 
ni.i krajowymi. Fabryka jest czysto polskiego pocho­
dzenia. zatrudnia tylko polskich pracowników me­
chaników P robotników. 5150x

 o§o----
— NA FUNDUSZ EM. BŁ. P. MARJI ERAENKLO-

WEJ dla Kolony Rab pańskiej ziożyły ; Jadwiga 
Rimierowa Zł. 25 Reisnerowa Zł. 20 Inż. Fran­
ciszka Biode-ro-wa Zł 10 2145:
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Selm uchwalił nowelizacje 
procedury karnej

Ciekawy przebiec dyskusji
(Telefonem  od naszego korespondenta)

Warszawa 12. I. Sin. Referując sprawozda­
ni- komisji prawniczej o rządowym projekcie 
ustawy, zm ieniającym  niektóre przepisy ko­
deksu postępowania karnego sprawozdawca po 
sii Paschalski (RB) wskazał, że ministerstwo

sprawiedliwości, przedstawiając ten projekt, 
uzasadnia go tern, ż'e obowiązujące nowe prze­
pisy postępowania karnego w niektórych pun 
kiach okazały się niezgodne z warunkami ży ­
cia i potrzebami wymiaru sprawiedliwości. 
W  obecnym bowiem stanie rzeczy tok pracy są 
dów karnych jest silnie zahamowany. Koszty 
postępowania zaś przekraczają koszty m ożli­
wości skarbu. Nowela zmierza do usprawnie­
ni! działalności sądów  karnych, norm ując bar 
dziej restrykcyjnie zakres i tryb powołania 
świadków w sądach okręg/n ycli i apelacyj­
nych. Referent omawia dalej niektóre zmiany 
wprowadzone przez komisję, W  zakończeniu 
referent szczegółowo omawia dalsze zmiany, 
przyezem zaznacza, że co się tyczy trybu ba­
dania osób duchownych, to komisja poszła 
dalej niż projekt rządowy i zwolniła te osoby 
całkowicie od składania przysięgi podczas gdy 
projekt rządowy zwalniał je t jlk o  wówczas, 
gdy strona na lo sic zgadza.

W  dyskusji przemawia pierwszy poseł 
Babski w  imieniu Stronnictwa Ludowego, zaś 
w  imieniu Cli. T. przemawia poseł Bitmer. Na­
stępnie poseł Nowodworski (KI. Nar.) zastrzega 
jąc się, że do rozwiązania tej kwestji nie przy­
stępuje z punktu widzenia politycznego stwier­
dza, ze kodeks postępowania karnego nie ma 
szczęścia. Komisia kodyfikacyjna przesłała swói 
projekt do ministerstwa. Poczyniło ono liczne 
smiany i poprawki, niektóre może nawet słu­
szna. Kodeks ten obwiązuje już od lipca 1929. 
czas to jednak zbyt krótki, by zdał egzamin- 
Mówca krytykuje ustalenie terminu. danego o- 
skarżonym dla przedstawienia nowych dow o­
dów, stwierdzając-, że termin siedmiodniowy 
uznany został tylko w ustawie rosyjskiej. Mów 
ca stawia cały szereg wniosków.

Z kolei

POSEŁ Dr. SOMMERSTEIN (Kolo Żydowskie),
stwierdza że Sejm dziś po raz pierwszy zajmu­
je się t. z w- „wielkiem ustawodawstwem". Ko­
dek# postępowania karnego jest nietylko spra­
wą prawną. M ówca wątpi, czy rzeczywiście 
co drugi obywatel naszego państwa jest zainte­
resowany bezpośrednio w sprawach zawisłych 
w naszych sądach.

Pos. Strońskl (KI- Nar.): Pan należy przecież 
do tej drugiej połowy.

Pos. Sommerstein: Niemniej jednak sprawa 
ta jest ważna. Chcę tylko pokrótce rozpatrzyć 
projekt, gdyż dla nas jest rzeczą istotną jak naj­
w yższy stróż prawa pojmuje zagadnienie woino 
ści obywatela!

Poseł Trąmpczyński (KI- Nar.) oświadcza: 
Oskarżony ma prawo wiedzieć, kto go sądzi. 
Sędzia może być wyłączony, a zatem jesi w  in 
teresie oskarżonego, ażeby wiedzieć, kto wydał 
orzeczenie. T o  się rozumie samo przez się Gdy 
będziemy mieć rozsądnego ministra sprawledli 
wości, to on nam może to zrobić- Teraz jeszcze 
nie jesteśmy w tei sytuacji. (W esołość na lewi­
cy i prawicy). Zwłaszcza w obec figli z konsty­
tucją. które przeżywaliśmy, nie możemy mieć 
zaufania na przyszłość. Panowie którzy bez ied 
nego słcw a argumenta, przegłosowaliście ten 
przepis bez poprawki, jesteście zanadto pewni 
tego, że nie będziecie kiedyś oskarżonymi.

Głos na lewicy: Prędzej, niż się zdaje
Pos. Irąmpezyński: Świat się kręci, może na 

dejść chwila, że nie będzie można w ten sposób 
rządzić. W iem y doorze, że do jutra nie wolno 
mówić o Brześciu, tj. o procesie 11 oskarżo­
nych Chcę mówić tylko o takim, którego spra 
wa test załatwiona. Tu mówca porusza spra­
wę b pos. Dębskiego i niezgodną w obec niego 
piocedurę

Po przemówieniu przedstawiciela min. spra 
wiedliwości prok. Umińskiego oraz po w y­
jaśnieniach referenta projekt rządowy został 
przyjęty w II i III czytaniu.. W nioski m niej­
szości zostały odrzucone.

Następne posiedzenie odbędzie się w  piątek.

K RO N IK Ą TEI.EGR AFICZN A 
Paryż 12. I. PAT. Premjer Laval przyjął 

Jziś ambasadora* Chłapowskiego.
Berlin 12. I. PAT. Konwent seniorów na dzi 

liejszem posiedzeniu odrzucił wniosek komu- 
listów o zwołanie Reichstagu. Za wnioskiem 
(tosowalf okrócz komunistów także narodowi 
łoejaliści i niem ieccko-narodowi.

Praga 12. t. Dziś odbyły się wybory prezy­
denta m. Pragi. Wybrjeny został dotychcza­
sowy prezydent dr, Karol Baxa, który funkcję 
tę sprawuje od r. 1919.

Nowy Jork 12. I. PAT Bokser polski Ed- 
j ward Ran w drugiej rundzie pokonał zna- 
' nego Boksea Mc Nainarrę.

Nieludzhł czyn dzierżawcy 
stawu

Berlin. 12. 1. P A L  Jeden z dzierżawców sta­
w ów  pod Lipskiem dopuści! się bezprzydładne 
go okrucieństwa, wrzucając do zarybionego sta 
wu większą ilość niegaszonego wapna. Zginęły 
tysiące Karpi i szczupaków. Przez dłuższy czas 
ryby pływ ały po powierzchni w ody z wypalo- 
nemi oczami i wyżartemi wnętrznościami. 
Masy rozkładających się ryb zaczęły zanieozy 
szczać powietrze całej okolicy. wywołmdąc 
wielkie wzburzenie ludności. Miejscowy zwią­
zek ochrony zwierząt ma wystąpić przeciw te­
mu dzierżawcy-

i f>0 ZA M K N IĘC IU  K R O N IK /

i Echa nadużyć na wydziale 
lekarskim U. J.

.Tak się dowiadujemy, w głośnej aferze korupcyj­
nej sekretarza wydziału lekarskiego Uri. Jag. Micha 
■la Kip-pera. śledztwo sądowe toczy się w  dalszym 
ciągu. Równocześnie prowadzą dochodzenia władze 
uniwersyteckie, celem ustalenia rozmiarów oszukaft" 
czyeh manipulacyj Kippera. W czoraj sędzia śled­
czy  Dr. Wą-tor wypuści! na 'wolność aresztowane- 
go przed kilku tygodniami dentystę K. oraz lekarza 
Dr. Sch. Mimo wypuszczenia obu na wolność, to­
czy się przeciw nim w dalszym ciągu ślediz.two są­
dowe. Kipper pozostaje «nadal w więzieniu.

Ulośna sprana porwania dtuoch pref. 
U. J. znajdzie się tukrdfGe przed sądem

W  sprawi© głośnego w swoim czasie senzacyjnego 
uprowadzenia dwóch profesorów Uniw. Jag. Dr. 
Glatzia i Dr. Kelera przez przybyłego z kresów1 
wschodnich Sławińskiego, w celach rabunkowych, do 
wiadajemy się, że sędzia śledczy Dr. Czuchajowski 
ukończy! w tych dniach dochodzenia. Akta sprawy 
odeszły onegdaj do prokuratury, celem w ygotow a­
nia aktu oskarżenia. Stawiński, który dopuści! się 
zbrodniczego czynu zc swoim 14-letoim synem, ucz­
niem IV. ki. gimn.. przebywa w  więzieniu, zaś jego 
syna wypuszczono na wolność.

 o§c -  .
-  O D W D ZIĘ C ZY Ł A  SIĘ Z A  „O G RZAN IE ". Mi

chał M aciarz, zam. Żółkiew skiego 14, przyjął do  
sw ego kiosku przy ul. Kaz. W ielk iego nieznana 
dziewczynkę, lat ok oło  11. celem ogrzania się. K o­
rzystając z nieuwagi skradła mu 100 zł i zbiegła. 

o§o----
ZM A R LI W  K R A K O W IE : Silbofcstoln Mar ja

1. 75.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH. W edług w yka­
zu urzędu pośrednie,Iwa pracy ilość  bezrobotnych, 
w Niemczech w  dniu 31 grudnia 1931 r w ynosiła 
5.006,000, tan. o  310,000 w ięcej niż w  połow ie gru­
dnia.

PIA R D , były kularski m islrz świata i Francji z 
r. 1902, jest obecnie , barmanem ; w  nowym  pała­
cu sportowym  w  Paryżu. Starość nie radość.

Z  TEATRU IM J SŁOW ACKIEGO

.„ fa n n a  Maltczewska“
Sztuka w  3 aktach G abijeli Zapolskiej. (W  rocz­
nicę 10-ieciu śm ierci autorki), — Reż. J. Szyndler.

W łaściw ie, mimo w szystko nie docenia się tw ó" 
czości i znaczenia Gabrjeli Zapolskiej. Ma oczy ­
w iście  niezatartą kartę w  daiejach literatury. Usta 
lilo  się, częściow o przesadne, a w każdym razte 
niezawszę w sedno trafiające określenie tw órczo­
ści Zapolskiej etykietą „polsk i Z ola", a lbo „p ol­
ska George Sand'- Nieraz pisyw ano też o Zapol­
skiej, przyezem w iększość rzeczy og łoszon o d o ­
piero po jej śmierci — prze-d dzinsięciu laty. — 
Niejedną trafną uwagę rozsiał Boy także o  Z a ­
polskiej po recenzjach i . F lirtach". Ale na tem 
koniec! Legenda, jaka się w ytw orzyła w ok oło  
osoby  i iw órczości Zapolskiej zaczyna naturalnie 
więdnąć fmimo pow ieści biograficznej p. Kalla#), 
a nie w idać Vszcze ścisłego .ozb ioru  tych napra­
wdę że dokumentów epoki eodopicro minionej. Na­
leżałoby przecie ustalić, ile w 40-m blisko to­
in ich autorki „Żabusi", ile realistycznego obrazu 
środow iska a zatem i m im owolnej i św iadom ej 
satyry, ile lutów  kaz lodziejskiego m oralizator­
stwa 1 przesadnego tragizow ania b ru iljiW o i ży ­
c ia ’  He nieodpartej pasji w dem askowaniu obłu­
dy a ile głębokiego w spółczucia i społecznej dą ­
żności w tej epopei „d n lszczyzn y '?

Ale nie pora teraz ani m iejsce lu. by pokusić się 
o  ukazanie, rozbiór, czy sfrrm ułow anie akcentów 
tw órczości Zapolskiej W związku z wznowienie, i 
„Panny M aliozew skiej" w ystarczy przypom nieć py 
szne w yczucie potrzeb i techniki sceny, w ystarczy 
podkreślić 1 0  w prost inżynierskie rusztowanie so ­
lidnej i zw artej faktury dram atów  Zapolskiej. Sła 
chając dziś — w  okresie odpływ u fal tw órczości 
dram atycznej w  P olsce — naprawdę m elancholij­
nie w zdycha się do oszczędności środków , lapidar 
ności akcji, djalogu, no d przedewszystkiem do 
togo dojm ująco przenikliw ego bogactw a obserw a­
cji. Konfrontacja świata Zapolskiej z okresem prze 
żywauym  dziś raz jeszcze ukazuje, jak to posta­
rzeliśm y się i jak bez 7-by: tragicznych min pogo 
dziliśm y się już z tem w szystkiem ; ale dobrze 
od czasu do czasu przeglądnąć się w  tem krzywem 
zw ierciadle, utrwalonem przez autorkę „Menaże- 
rji ludzkiej".

Jedną z zasadniczych zalet tej prawdziwie sceniez: 
nej sztuki są oczyw iście doskonale postawione role, 
Otóż pod względem aktorskim, byt to bezsprzecznie 
wieczór* p. I. Eichlerówny, Artystka, której teraz 
przjpadta pierwsza większa u nas rola. zdała egza­
min dojrzałości aktorskiej z bardzo dobrym - wyni­
kiem. Żyw iołow ość, bezpośredniość, prostotę serca, 
przytem głębokie cierpitnie, nieodparta tęsknotę; ci 
chą próbę walki i jeszcze bardziej ciche poddanie 
się i smutek przegrane: w życiu — wszystko to
wcieliła p. Eichtęiuwna w postać naprawdę jakby

■ze świata Zapolskiej. W  pomoc przyszły artystce- 
odpowiednie warunki tizyczne. a przedewszystkiem 
należycie inscenizowany, swoisty glos mezzo-sopra 
nowy o śpiewnym, ..lwowskim" — tym razem — 
akcencie. Była to naprawdę rasowa p . Maliczewska. 
Przemiana z kociaka, pełnego radości, ale i nieśwte 
domośći życia w ,,as.zantkę“ złamaną serdecznym 
bólem — zarysowane należycie, choć niedość może. 
jeszcze pogłębione. W  każdym razie artystce pogra 
tulować można sukcesu.

P. Lellwa, jako adwokat Daum, na właściwem 
miejscu, jak zawsze; niektóre ruchy (np. to: „i-uż 
dobrze! ) — pyszne, całość utrzymana w chwaleb­
nych granicach umiani, ale też bez kropki n ad . „ i"  
tej postaci śmiesznej i tragiczne: zarazem, w swej 
przeciętnej ptas,kości. — Z reszty zespołu wymienić 
wypada m. in. dobre epizody PP. Kosmowskiej 
(p. Daum), Julji Rom owicz (Mi-chasiowa), Z. Zalew­
skiej (praczka Żelazna) i St. Turskiego (c. k. sekwe- 
strator). —  P. Hlerowski (Bogucki) z wąsikiem pre­
zentowa! się dorodniej jeszcze, niż zwykle i zdaleka 
maską żyw o przypominał jednego z krakowskich do 
centów historii sztuki. — Reżyser (p. Szyndler] dbał 
za mało o należyte t e in  p o  przedstawienia. — Na 
widowni tu i ówdzie między innymi (w  autentycz­
nych prawie strojach) ludzie z okresu narodzin i wiel 
kiego powodzenia sztuki, a także — wolna od zajęć 
brąć aktorska w  lożach. Leon Tem^ler
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GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 12 ' 1. 1932. A kcjo niejednolite. Dolar 

Łez zmiany.
A kcjo bankow e; Bank Polski 104.
P ap iery  procentow e: 4-proc. Prem. Poż. inw e­

stycyjna 80.
Zebranie giełdow o zaznaczyło nieco żywszą 

chęć do pracy. Poszukiw ano ukcy-j Banku P olsk ie ­
g o  po kursie ustalonym. Z papierów  procento­
w ych  4-proc. Prem jow d Pożyczka inw estycyjna 
W siilniejszem zainteresowaniu mocniej, przy ma­
łe j ilości zaofiarow anego materjalu. Reszla pa­
p ierów  bez iransakcyj. Obroty małe.

Na pogieldziu sytu tej a podobna. Płacono 3-p~oc. 
Pożyczkę Budowlaną 33 i 4-proc. Prem. Poż. dola 
ro w ą  42.75 przy tendencji mocniejszej. Obroty nie­
co  większe. Pitarma w  transakcji po kursie 2 sła­
biej.

Waluty i dewizy ofioj tlaie bez notowania.
Na rynku walutowym  w  obrotach prywatnych i  

ttiędzybankow ych sytuaq'a bez zmiany. Popyt nie 
co  silniejszy. Usposobienie spokojne. W  K rako­
w ie dolar gotów k ow y 890—8.92, czeki bankow o 
8.90 i  pół d o  8 92. Kursa orjentacyjne: Marka nie­
miecka 210—211.90 Frank szw ajcarski 174— 174.50. 
lunt szteriing 30,20—30,55.

*  *  *

K rakow ska giełda zbożow a z dnia 12. 1. 1932. 
'Pszenica dw ors. biała 26 25— 26.50, targow a stand. 
25.75—26.25, żyto  dw orsk ie  stand. 26—26.25. o -  
v ie s  targow y stand. 24 50— 25, zadeszczony d w or­
ski 23—24, mąka pszenna OKr. Krak. grysikow a 
45— 48, 45-proc. 45—45.50, 60-pidc." 42—42.50, mąka 
żytnia okr. ICrak G5-prot. 41—41.50. Tendencja 
spokojna, dow ozy  średnie.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 12. 1 PAT. Akcjo: Bank Polski 105. 

P ożyczk i: 4-proc inwestycyjna 83, 85 i pół, 5-
Proc. konwersyjna 39 i trzy c zw , 4-proc. do laro­
wa 43, 7-proc stabilizacyjna 53 i jedna czw., 54 
i  trzy czw., S-proc. Listy zast BGK. 94.

W aluty: D olar 890, 8.92 8.88. D ewizy: Londyn 
30.25, 30.30, 30 43, 30.13, N awy Jork 8 921, 8.941*
8 901, N ow y Jork telegr. 8.927, 8.947 8.907. Pary%
3501, 35.10. 34.92, Praga 26 41 i pół, 26.48. 26.35.
Szw ajcnrja 174.10, 174 53, 17367, Berlin pry V.
211.60

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska giełda zbożow a z dnia 12. 1. 1932. 

Ceny transakcyjne; żyto 1655 ton 27 i jedna czw., 
pszenica 75 ton 24 i trzy czw . Reszta bez zmiany. 
U sposobienie spokojne.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 12. 1 P A T  W aluty i dew izy: Berlin 

168—169, Budapeszt 134.29 i pół. (obrnch.). Buka­
reszt 4.2580-4.2980, Londyn 24.10—24.30. N Jork 
709.20—713.20, Paryż 27 82— 27 98, Praga 21.01 i 
p ó ł do  2113 i pól W arszaw a 79.46— 79.94. Zttrych 
138.35—139.15, Am erykańskie 707.75— 713,75, Nie­
mieckie 167.00-168.80, Angielskie 23 93-24.17, Pol 
s l ie  79.30—79.90, Szwajcarskie 137.83— 139.05.

P apiery w artościow e: „w ó w  Gzerniowce 26,
Portland Zement 30. Karpaty 1.41, Galicja 12.85

GIEŁDA ZUh YCHSKA
Zurych, 12. 1 PAT Londyn 1740. N ow y Jork 

5.13 i jedna ósma. Belgja 71.22, W iochy  25.87 i 
pół, Berlin 12090. Reszty kursów  brak z powodu 
zaburzeń atm osferycznych

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
BEZROBOCIE WŚRÓD ROBOTNIKÓW ZY 

DOWSKICH w przemyśle diamentowym w 
Antwerpji jest bardzo duże. Dotychczas obję­
ło ono 3.500 robotników żydowskich. Nędza 
wśród Żydów zatacza coraz szersze kręgi.

W ŁOSKIE MINISTERSTW O KOMUNIKA­
CJI udzieliło 30 procentowej zniżki kolejowej 
na kolejach włoskich dla osób udających się 
w kwietniu na wystawę Palestyny i Bliskiego 
W schodu w Tel-Aw iw ie.

MINISTERSTW O SPRAW  ZAGRANICZ. 
NYCH w Kolum bji wydało rozporządzenie o - 
graniczarjące imigrację do Koluinbji. Każda 
wiza placówek zagranicznych Kolumbji pod­
legać będzie zatwierdzeniu urzędu spraw za­
granicznych.

150-LECIE „PATENTU TOLERANCYJNE­
GO" W  AUSTRJI m ija w najbliższych dniach. 
Jak wiadomo, patent ten stworzył nową pod­
stawę prawną dla traktowania żydów  austrjac 
kich. Unja żydów  arustr jackich urządziła z tej 
okazji uroczystość we Wiedniu,

Bank Francuski nie 
sięczną prolongatę

godzi się na trzyml 
długu niemiecki

(Telegram  w łasny „N ow ego D ziennika"),

Paryż 12. I. (B ) Gubernator Banku Francu­
skiego Morel oświadczył wczoraj w Bazylei, że 
w obecnych okolicznościach Bank Francuski 
nie zgodzi się na przedłużenie kredytu, udzie­
lonego Bankowi Rzeszy w wysokości 100 mi­
ljonów', którego termin płatności przypada w 
W dniu 4. II. br. W  najlepszym razie Francja 
zgodzi się na przesunięcie terminu płatności 
najwyżej o miesiąc. Ponieważ wczorajsza u- 
chwała rady nadzorczej Banku W ypłat Mię­
dzynarodowych uzależnia przedłużenie kredy­
tu o trzy miesiące od zgody Banku Francuskie 
go, Banku Angielskiego i Federal Reserve Ban 
ku, które w równej mierze uczestniczyły w u-

dzieleniu kredytu, jesl bardzo wątpliwe, czy 
uzyskają Niemcy przesunięcie terminu płatno­
ści na ok ics dłuższy niż jednomiesięczny.

Podając tę wiadomość, „Exeelsior" zauw aza , 
iż nie jest to żadną sankcją karną, lecz r a c z e j  
ostrzeżeniem Niemiec. W  miesiąc p óźn ie j, 4 
marca in oże  wprawdzie być przyznane Niem­
com dalsze przedłużenie, będzie to jednak za­
leżało od wyników konferencji w  Lozannie. 
Gdyby wynik konferencji wypadł w sen sie , ja 
kiego należy się spodziewać po oświadczeniu 
kanclerza, wówczas byłoby całkiem niezrozu­
miałe, aby Bank Francuski godził się na odno 
wienie kredytu wbrew interesom francuskim.

Mussolini za zupełnem skreśleniem
odszkodowań

Sensacyjny artykuł „ P o p o lo  cT Italia"
(Telegram  w łasny „N ow ego Dziennika"),

Medjolan. 12. 1. (R) Organ premiera Mussoli- 
niego „Popolo d‘ ltalia“ zamieszcza dziś artykuł, 
wypowiadający się za zupełnem skreśleniem od 
szkodowań wojennych. Dziennik pisze: „Jeśliby 
konferencja reparacyjna nie miała się zajmować 
faktycznem i ostateeznem rozwiązaniem kwe- 
stji reparacyjnei, byłoby lepiej, gdyby się wca­
le nie zbierała. Konferencja w Lozannie minsi

i zmazać to. co swego czaso Mussolini nazwał 
' „tragiczną buchaiterją wojny“. Sprawozdanie ko 

misji rzeczoznawców w Bazylei dowodzi, że 
możliwe Jest tylko radykalne rozwiązanie próbie

mu. Rozwiązanie połowiczne nie jest wskaza­
ne choćby z tej przyczyny, że Niemcy nie są 
zdolne do płacenia. Złudzeniem byłoby sądzić- 
że zaidzie tu jaka zmiana, ponieważ kryzys nie, 
miecki rozwinął się w kryzys światowy. Ni© 
oszczędził kryzys nawet tych państw, którę 
chciały się przed nim uchronić przez nagroma­
dzenie złota. Jeżeli nie zajdzie radykalna zmia­
na, ludzkość nie przetrwa następnej zimy w spo 
koju a wówczas grozi cywilizacji rasy białej 
zupełna zagłada".

Pro;ekt g gaclycznego lotu 
tra nsal la nty ckt ego

Polka przeleci z Milwaukee do W arszawy
Z  Milwaukee w Stanach Zjednoczonych do­

noszą: Pani Zuzanna Budny, Polka, zamierza 
odbyć gigantyczny lot jednym skokiem z Mil- 
warukee do W arszawy. Nad Nowym Jorkiem i 
nad Paryżem przewidziane jest zaopatrzenie 
plalowca w nowy zapas paliwa w powietrzu, 
przy pomocy rury gum owej, którą benzyna 
byłaby przelana z ptatowca wysłanego przez 
zarząd danych lolhisk.

Pani Budny spodziewa się, żc lot laki pow i­
nien się udać w pełni, wobec dobroci plalow ­
ca, którym rozporządza. Gały lot finansują Po 
lacy z Milwaukee, którzy współpracują* rów ­
nież przy organizowaniu pomocy technicznej, 
przy napełnianiu platowca pani Budny nad 
Nowym Jorkiem i nad Paryżem. Lot ma się 
odbyć, jak tylko ostatnie przygotowania zosta­
ną uskutecznione.

Pilotować płalowiec będzie sama pani Bud­
ny przy pomocy towarzysza podróży. Nad Pa- ; 
r3'żem towarzysz ten zeskoczy ze spadochro- ; 
nem- a pani Budny już sama doleci do W ar­
szawy.

Pilotka polska jest wdową, liczy 33 lat i zna 
na jesi ze sw ej niebywałej odwagi'.
M I M W — — W— — B W W E B — BB1B3B

Nowe rozporządzenie
Nr 1 Dziennika Ustaw R P z 9. bm zaw iera:
R O PO RZĄD ZE N IE B A D Y  M INISTRÓW :
P oz 3 — z tlnia 4 grudnia 4931 r w sprawie 

zniesienia oraz zmiany granie niektórych pow ia­
tów na obszarze w ojew ództw a krakow skiego

R O PO RZĄD ZR N IA M INISTRÓW ;
P oz 4 — Skarbu z dnia 22 grudnia 1931 r ,  w y­

dane o zmianie niektórych postanowień rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu z dnia 16 listopada 1931 r., 
w sprawie wykonania ustawy o uisz-zat>iu nie­
których zaległych podatków w naturze na cele 
bezpośredniej pom ocy bezrobotnym

Poz 5 — Skarbu z dnia 23 grudnia 1931 r. W 
spraw ie ustalenia detalie/nvch cen sprzedażnych 
butelkowanego spirytusu o mocy 90 stopni na ceno 
lecznicze i domowe

KOMUNIKATY
— H ASZACH AK  PRZED ŚW IT. Dziś o godż. 

9 w lecz posiedzenie W ydziału.
— ZW ZAW . ŻYD. PRAC. UMYSŁ, „AW ODAtT"

Zielona 23. W  piątek, 15 bm.. o godz. 8 wiec-z. ref© 
rai kol. B. Lewina ut. ..Wartościowanie składników! 
majątkowych w bilansie".

— STOW . MLODZ. SJOŃSKIEJ, Podgórze, Plac 
Zgody 3. Rejestracja nowo wsi g puiący ch członków 
odbyw a się codziennie od godz. 7 do 9.30 wtocz

— STOW . MŁODZIEŻY SJONSKIEJ Podgórze, pl. 
Zgody 3). Dziś, we środę, o gcd.z. 7.30 zebranie człon 
ków. Sprawy aktualne. .

— Z S M R  M ASADA. Dziś o godz. 7'30 zebra­
ni rodziców  członków  Masady w lokalu przy ul. 
Starowiślnej 68

STARANIEM ZARZADU ZWIĄZKU LEGJONI- 
S lÓ W  POLSKICii, Oddział w Krakowie na W aw ę 
lu, odbędzie się \v sobotę 1 6bm. o godz. 8 wiecz, w 
sali Tow . Strzeleckiego, Kraków, Lubicz 16 „Trady­
cyjny Opłatek Legionow y". Bilety za okazaniem za­
proszenia do dnia 15 bm. do nabycia dla członków' w 
lokalu Związku na Wawelu w cenie zł. 5. dla gości w 
firmie Rudnicki, linią A—B w cenie zi. 10.

—  SKOCZÓW ! Dziś we środę przy jodzie w sp.-a 
wie Lzry Chat. tow  Kołin, członek Centrali Lz.-y 
Chat. w  Krakowie.

 o § o ------
— KURS N ARCIARSK I Staraniem S N Żyd. 

Akad. Kola Milośn K rajoznawstwa odbędzie się 
od dn 8t stycznia de 7 lutego we wsi Bukowina 
k. Zakopanego pod kierunkiem fach ow ego in ­
struktora z W I7 na bardzo dogodnych wariink :cii 
W  program ie w ycieczka do M n k iego  Oka i eweat. 
na stronę czeską ZgW ś&nin i inform acje w lo­
kalu Koła przy ul. Gołębiej 2. codziennie pró z. 
sobót i niedziel od godz 19—20.

W E S O Ł Y  K Ą C IK
DOWÓD

— Czy sądzisz, że perlą, którą Leon miał w kra­
w acie jest praw dziw a’

— Bezwarunkowo, w czoraj widziałem kwit iu-.ii 
I)ł rdow y (Thatler)

NIEPEWNOŚĆ
— Mój drogi, w czoraj umówiłem się z żoną 

n oją  na godzinę pierw szą w eslauracji, ale - -  Wy 
obraź sobie — za pomniałem‘ zupełnie gdzie się m.; 
my spotkać. Bądź tak dob- y. zadzwoń d-. mnie -lu

.domu i zapyta* się żony, gdzie możesz mnie spo! 
kać o  pierwszej. (Ti* R h --')
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B U F E T
zaopatrzony w zimne i ggrące 

zakąski oraz znane z dobroci s a ł a t k i  
akoteż piwo obocimśuie i pilz'nieńskie, 

wódki, likiery i koniaki poleca:

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek róg ul. Szpitalnej

LOKALE

Przyjmą na mieszkanie 
panienkę z utrzymaniem 
w wieka szkolnym. Forte­
pian w domu. Augustiań­
ska 10 m. 5. 50g

Licytacja
Urząd Celny w Krakowie podaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 28 stycznia 1932 r- 
o  godz. 10 rano na dworcu towarowym , ul. Ka­
mienna. w magazynach kolejowo-celnych, od­
będzie się licytacja towarów skonfiskowanych, 
jako to: tkanin jedwabnych, bawełnianych w y­
robów dzianych, obuwia, łyżeczek srebrnych, 
zegarka.

Ponadto odbędzie się licytacja niepodiętych 
przesyłek kolejowych, jakoto: w yrobów  teks­
tylnych, jedwabnych, wełnianych, bawełnia­
nych, w yrobów  z żelaza, metalu, porcelany, 
szklą, drzewa, maszyn, części maszyn, w yro­
bów z papieru, towarów kolonialnych, wina, 
koniaku, skórek króliczych, elektromotorów. in 
strumentów muzycznych, części przyborów do 
pisania : t. p„ o  ile ich odbiorcy do dnia licyta­
cji nie wykupią-

Gdyby licytacja w tym dniu nie dała pożąda­
nego wyniku, następna odbędzie się dnia 11 lu­
tego 1932 o  tel samej godzinie.

POSAD POSZUKUJĄ

B u e h a l l e r - b l l a u s l s t a
sporządza bilanse oraz za­
kłada i kontroluje księgo­
wość. Zgłoszenia pod , Ru­
tynowany" do Adm. N- 
Liz. ab7bp

P r z e p i s u j ą  na maszy­
nie oraz przyjmuję wszel­
kie dyktaty, ko,espónden- 
cje polsko-niem- (stenogr.) 
Dietlowska 3 ( 5  Jt. p. ot. a. 
ńs prawo, drzw‘ Nr. 29

12g

Samodzielna modrnar- 
ka poszukuje posady od 
zaraz. Zgłoszenia pod . c a- 
rriodźielna" do Adm N’ . 
Dz. 39g

D o  dwuosoDowego poko- 
iu komfortowego przyjmę 
zaraz 2-gą panią Kraków 
S trądom ska 27/20. 51g

Poszukują 1 lub 2 ubi- 
kacyj na prowadzenie ma­
łego przemysłu. — Biuro 
Stattera Rynek pod .MotoF 

104

Odstąpią 1 lub 2 pokoje 
z komfortem młodemu 
małżeństwu. Z głoszen i do 
Admin. Now. Dziennika 
pod „Komfort". 60g

Poszukują 1 pokoju w 
okolicy Dietlowskiej na 
parterze lub J. piętrze wej­
ście z klatki schodowej 
na skład towarów tekstyl­
nych. Zgł. pod „Tekstyl" 
do Adm. Now. Dziennika 

105x

PRZECHOWANIE mebli 
towarów, w suchych 

składach oraz PRZEPRO 
W ADZK! najtanie'.usku­
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES". K>aków — 
Stolarska i3. 1042x

Smaczne obiady od Zł 
1’.— wydaje pierwszorzęd­
na kuchn a rytualna, Sta­
rowiślna 12 of. lewa par­
ter m 18. 9P5g

fc eklarfia 
dźw ignia handlu

Instrumenty optyczne
Szkła okularowe , J P u n k t al “ , Lornetki, 
Objektywy fotograficzne, Mikroskopy, 
Instrumenty g e o d e z y j n e ,  Instrumenty 
medyczno-optyczrie i t. p.

Dotychczasowe
n asze  p rze d staw ic ie ls tw o
n a  M a ł o p o l s k ą  i  G ó r n y  Ś l ą s k

już nie istnieje! —
Prosimy zatem wszelkie zapytania, zlece­
nia oraz wpłaty kierować

i>iko bezpośrednio do nas
CARL ZEISS JENA

W  B 1 L F 7 1
K  U  A  f i  Ć U  
Pljarska 5

U W A G A :

D A T E K  C B R O T O t t \
Z B k t  B T  A  B y  V  DLA PRZEDSIĘBIORSTW

B lB  I  ś  V  T  PRO W AD ZĄCYCH
P R k W t S Ł C W L  K S I Ę G I  H A N D L O W E .  
C E G A M 2 A C Y J M M  i E U C B A L 1 E R Y J N G  -  B E W  I Z Y J N Ł M

W f K T C R a  S T A K  D i  Z*\Y*?£
Przysiągł. » euidenta ksiąg — Znawcy lą d o w e g o  

udziela iie  usztlkU h  In lcim acy! I porad w tjm  zakresie bezpłatnie.
dla przedsiębiorstw, oie utrzymujących buchaltera, prowadzi buchalteria we własnem 
własiierci siłami bjurov.tnu przy ao&l<i£owanm rajnuwszych urządzeń maszynowych. 2313x 1

SPRZEDAŻ

KILIMY artystyczne — 
Dywany orientalne: Gru 
netowa Kraków Tarło- 
wska 6 boczna Zwierzy 
nieckiej. 1296x

O p r a w ę  obi azów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca hornhauser. Staro, 
wiślna 21. Tel. 171 09 £92

W ypoźyczElnla książek
C Z Y T E L N IA  N A t K O W A  

i BELETRYSTYCZNA
Araków , ul. sw . js n a  8 .
5 fegfrled — Englische Krise 
Kurella — Mussolini ohne Maskę 
Sieburg Gott in Frankreich 
Yialeparte lier Slaatestreich 
tt erkmann — Deutschłand ais VerbUndetn 

a, racliey — Geist und Abenteuer

Dla narzeczonych  
i m ło d y c h  m ę ia te k S

6-ciotygodniowy. praktyczny kurs gotowania i 
pieczenia dla Pań, wraz z  nauka nakrywania i 
podawania do stołu, otwiera dnia 1S stycznia 
b. r. Szkoła zawodowa dla dziewcząt żyd- 
„Ognisko P ra .y" w Krakowie, ul. Mikołajska 9 
11 piętro Zgłoszenia w kancelarji szkoły co ­
dziennie od godz. 11— 1. z wyjątkiem sobót — 
Telefon 158-21. Cały kurs wraz z prowiantem 
Zł. '35.

IRO CIH IE H U M O R U

FRYZJER—SAMOUK.

R e d z i e * *  k O p i e k u n o w i e !
U czniów zam iejscow ych ze szkół pow szech­
nych i średnich przyjm uje

na stały pebyt
INSTYTUT WYCKOfc A VI CZY G SPIEPEFA, 

Kraków, ulica Starowiślna 85
li  Racjonalna pomoc w nauce; 2) Atmosfera za- 

ulania i radosnej pracy; 3> Wszelkie wymogi no 
wocztsnej Higieny. - Informacji udziela dyiektoi 
Instytutu od godziny 3 - 7 .  Telefon 171-08. M>

DODATKOWE WPISY 
NA KURSY JĘZYKOWE

(polski, niem iecki, anpielski, francuski; 
przyjm uje się

W  OGNfiSfCU P R A C Y
M i k o ł a j s k a  9 ,  m i ę d z y  6 — 8  w i e c z .

SENSACYJNA \&YSFRZEDAZ
POSEZONOWA! Jedyna sposobność na
bycia d ob ij ch i niedrogich rękawiczek, pończoch itd. wfirmig

F. kubański św. Arm# 2
1RENUMERATA: ^ Krak-owć prow 

w Krakowie z odnoszeń dc domu 
Na prowincji z przesyłka pocztow a 
Zagranica ? przesyłka pocztow a

atescęczn
•t

Z l  6‘00 kwartai. Zl 1 8 'Ot 
„6*20  .  18*60 
„  «*6C „  19*81
„  10‘6C „  „  30‘0(

„NOWY DZIENNIK* 'aycbcdzl codzienni* także w pottfedrafkl ! dtr pośw s

OGŁOSZENIA: Podstawa obkcztń  jest 1 milimetr w jednym  lamie. — Strona u 
tekście i aedesfanem ma 3 lamy po 74 m U n. r— Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 milirn. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczym y za !C słów .

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Teks* V— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10 — Gramia- 

cje 12*50. — Za testrzeieof* t r r e ^ a  dolicza sie 25%
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